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Oświadczenie, które p. Steinbach w sprawie 
walutowej złożył onegdaj w Kole polakiem, odpo 
wiedzi jego i wyjaśnienia, jakich udzielił posłom 
polskim na cały szereg wystosowanych doń py­
tań, sprawiły w Kole wrażenie w ogóle dodatnie. 
Widać to wyraźnie z przebiegu posiedzenia, który 
podaliśmy wczoraj, a tłumaczy się to treścią de- 
klaracyi ministra. Pomijając bowiem na razie kwe- 
stye szczegółowe, stwierdzić musimy, że ta  dekla- 
racya zarówno, a nawet w wyższym stopniu niż 
sobotnie expose p. Steinbacha, przekonywa ka­
żdego bezstronnego, że rząd w ważnej tej spra­
wie nietylko nie ma ochoty pójść na lep jakich­
kolwiek specyalnych interesów, ale ma zupełną 
świadomość tego, czego się od niego domagają te 
interesa, jakiemi rozporządzają środkami i ma 
szczerą i silną wolę oparcia się wszystkim takim 
zapędom i zachętom.

Wrażenie r z e t e l n o ś c i  — oto jakby krótko 
można określić efekt, sprawiony słowami ministra 
skarbu, rzetelne ści w podwójnym kierunku. Na­
przód w tern, co już podnieśliśmy, to jest w dą­
żeniu, by w kwestyi tej nikt kosztem społeczeń­
stwa nie robił interesów prywatnych. Musimy 
w tym względzie znów przypomnieć odprawę, 
jak ą  dał p. minister zwolennikom „kursu dzien­
nego," jako podstawy relacyi.

Powtóre, rzetelnem nazwać musimy postępowa 
nie, w którem —  jak  to uczynił p. minister skar­
bu — nie tai się ani jednej z wielkich trudności, 
towarzyszących dzieła reformy, owszem, uwzglę­
dnia się nawet takie wyjątkowe okoliczności, „któ 
rych opanowanie nie leży w zakresie naszej mo 
cy,“ a w którem z drugiej strony dokumentuje 
się gorące pragnienie zwyciężenia przeszkód i do­
prowadzenia rzeczy usque ad finem.

Niewątpliwie też nie bez wpływu na wytworze 
nie tej sympatycznej dla p. Steinbacha atmosfery 
w Kole był ustęp, w którym minister szerzej i ser­
deczniej niż dotąd, ocenił zasługi swego poprze­
dnika w urzędzie. Nie ograniczył on się tym ra­
zem do stwierdzenia, że przez usunięcie deficytu 
Dunajewski stworzył realną podstawę dla sprawy 
regulacyi waluty, ale nie wahał się przyznać, że 
Dunajewski przeprowadził przygotowawcze dla tej 
sprawy prace, że pozostawił swemu następcy już 
prawie gotowe materyały. Wydrukowała te lojalne 
słowa N . fr . Presse na tem samem miejscu, na 
którem przed kilku miesiącami radowała się, pi 
gżąc o rychłem przedłożeniu projektów waluto 
wyeh przez Dra Steinbacha, iż raz przecie mamy 
w Austryi ministra, który jest czemś więcej, niż 
„przykrym kasyerem." Czytelnicy jej ze zdumie­
niem dowiedzą się, że ten „przykry kasyer" jest 
inieyatorem przygotowawczych prac do najwięk­
szego dzieła skarbowego w Austryi w wieku bie­
żącym.

Chcąc wyczerpać i lojalnie przyznać wszystko, co 
widzimy dobrego w wyjaśnieniach p. Steinbacha, 
zwrócić musimy uwagę na jednę jeszcze, ważną 
okoliczność. Zamykając szereg artykułów naszych 
„Po ankiecie walutowej" wyraziliśmy życzenie, 
aby w sprawie reformy nie chybiono celu przez 
zbyt wielkie napięcie działalności, aby w dą­
żeniu do czegoś lepszego nie zgubiono dobrego 
po drodze, a  zwłaszcza, aby stawiając odrazu na 
kartę wszystkie ekonomiczne i skarbowe zasoby 
monarchii, nie przegrano gry całej i nie musiano 
cofnąć się , a  choćby tylko ustać w pół drogi. 
Uczynić tylko to , co jest konieczne, aby wyjść 
z obecnej nędzy papierowej, przedewszystkiem nie 
dać się uwieść jakiemuś nęcącemu obrazowi c z y  
s t e j  złotej waluty w Austryi — oto wynik, do 
którego doszliśmy w swoich wywodach.

Słuszność nakazuje wyznać, że w tej mierze 
obecny stan sprawy waluty, tak jak  się ona przed­

stawia w projektach rządowych, w expose pana 
Steinbacha, a zwłaszcza w onegdaj szych jego o- 
świadczeniach w Kole, nie daje powodu do niepo­
koju. Przeciwnie, tu najwyraźniej występuje na jaw 
fakt, o którym wspominaliśmy, a mianowicie fakt, 
że czynniki kierujące sprawą zdają sobie jasno 
sprawę z celu i środków, z trudności położenia i 
niebezpieczeństw porażki. Rząd nie dał posłuchu 
tym spekulantom — w znaczeniu metafizycznem 
i w innem jeszcze znaczeniu — którzy reformę 
monetarną uważali za najlepszą sposobność do 
zdemonetyzowania srebra, do wyrugowania go 
z roli kruszcu monetarnego, a w ścieśnieniu obiegu 
widzieli rzecz wcale nie niebezpieczną i może na­
wet korzystną ... dla niektórych jednostek. Tym­
czasem mimo ich hymnów na cześć złota i wy­
razów litości nad kruszcem „niegdyś szlachetnym" 
srebrem, metal biały pozostaje w obiegu, pozosta­
ją  w obiega noty, a Austrya stawiając pierwszy 
krok na drodze reformy walutowej nie czyni nic 
więcej nad to, co prof. Milewski nazwał „przyjęciem 
złota do swego systemu walutowego." Mniej nie 
żądaliśmy nigdy, więcej pragnęły niejedne „sfery 
interesów."

Jeśli wspomnimy jeszcze oświadczenie p. mini­
stra, które w poruszonej przez Dra Dunajewskie­
go kwestyi bezpieczeństwa dla pożyczki waluto­
wej i stałej równowagi przyszłych budżetów zło­
żył p. Steinbach, jeśli w tej mierze przyjmiemy 
z uznaniem do wiadomości, iż obecny minister 
skarbu silnie pragnie przeprowadzenia całej akcyi 
w ramach równowagi budżetowej, to w ogólnych 
zarysach będziemy mieli ważniejsze d o d a t n i e  
punhta w jego deklaracyi. Przejdźmy do ujemnych.

Jak  przed kilku dniami po expose, tak dziś po 
wizycie p. ministra w Kole polakiem stwierdzić 
musimy, że najmniej zadowalnia nas sposób 
załatwienia kwestyi relacyi. Uznawszy chętnie, że 
p. Steinbach odrzucił stanowczo „kurs dzienny" 
jako podstawę w tej kwestyi, musimy żałować, 
że się ograniczył do przyjęcia kursu przecięciowe- 
go pur et simple. Czuł dobrze p. minister, że 
mówiąc o tej sprawie dotyka najbardziej wątpli 
wego i dotkliwego punktu reformy. Więc nie szczę 
dził słów, argumentów i dowodów dla wykazania 
że kurs przecięciowy jest kursem słuszności.

Jeden z przewodniczących rozpraw karnych 
w Krakowie miał zwyczaj w razie sprzeczne ści 
między zeznaniami dwóch świadków rozpoczynać 
ich konfrontacyę od słów: „Prawda jest tylko je­
dna!" Miałoby się ochotę powiedzieć w sprawie 
naszej o słuszności kursu waluty, o której mó­
wi pan minister: „Słaszność jest tylko jedna." 
A tymczasem stoimy tu wobec dwóch, z pewno­
ścią z równą dobrą wiarą przedstawianych „słu­
szności."

Prof. Menger, któremu niezaprzeczenie należy się 
ta wielka zasługa, że w naukowej dyskusyi o wa­
lucie pierwszy rzucił hasło słuszności, stwarzając 
pojęcie des gerechten Guldens, inaczej sobie wyo­
brażał tę słuszność urzeczywistnioną w relacyi 
przyszłej waluty. On żądał, aby nie ograniczono 
się do kursu przeszłości, ale aby w ustaleniu re 
lacyi zeskontowano przyszłe ść niewątpliwą t. j. 
podrożenie złota w skutku reformy austro-w ę­
gierskiej.

Dr Steinbach w swem oświadczeniu wyraził 
zdanie, że tego podrożenia złota nie uważa za 
prawdopodobne. Oczywiście to przekonanie pro 
wadzi wprost do kursu przecięciowego bez po­
prawek. Czy jest ono słasznem? Czytelnicy nasi 
wiedzą, iż na to pytanie daliśmy z góry odpo­
wiedź przeczącą i umotywowaliśmy ją  obszernie. 
Tu jeszcze jedna uwaga na zdanie, które p. mi­
nister wypowiedział dla uzasadnienia swojej teo 
ryi przyszłych cen złota. „Prawie we wszystkich 
państwach — mówi p. Steinbach — złoto w ma­
łej tylko części wchodzi w rachubę jako środek

rzeczywistego obiegu, gdyż zastępują je  środki 
kredytowe, względnie srebro."

Otóż nam się zdaje, że p. minister nie rozstrzy­
gnął tem zdaniem kwestyi, ale ją  ominął. Wszakże 
tu nie o to idzie, czy złoto i w jakiej ilości po­
jawi się w obiegu w monarchii austryacko wę­
gierskiej, ale tylko o to, żę Austrya do przepro­
wadzenia reformy zapotrzebuje pewnej, znaczniej­
szej ilości złota: to wystarcza, aby spowodować 
zwyżkę jego ceny. Przyznajemy najchętniej, że 
rząd uczynił w projektach wszystko, aby to za­
potrzebowanie, a więc i tę zwyżkę zredukować o 
ile możności do minimum, w pierwszej linii przez 
to, że pozostawia w obiegu srebro i banknoty. 
Ale jestto okoliczność zmniejszająca tylko skutek, 
o którym mowa, nie mogąca go jednak wcale 
usunąć.

Nie przekonał nas więc p  minister i nie zwy­
ciężył obaw, iż nowemu monetarnemu materya- 
łowi w Austro-Węgrzech grozi drożenie. A że 
p. Steinbach sam stwierdził, iż „wzrost wartości 
pieniędzy musi pociągnąć groźne ekonomiczne na­
stępstwa,^ więc można powątpiewać, czy na prawdę 
„kwestya aprecyacyi złota je s t—-jak mówi Dr Stein­
bach — kwestyą metafizyczną," można przeciwnie 
obawiać się tych następstw, stojąc na najbardziej po- 
zytywistycznem w tej sprawie stanowisku. „Prawo 
wierzyciela do wzrostu wartości pieniędzy — po­
wiada p. minister — nie może w żaden sposób 
być uważane za prawnie uzasadnione." Nic słu­
szniejszego. Ale czy, przyjmując kurs wedle pro­
jektu rządowego, to, co nie może w żaden spo­
sób być prawem, nie stanie się faktem, czy ciężki 
galden austryacki nie zacięży kamieniem na na­
szej produkcyi, to inna kwestya. Pragnęlibyśmy 
gorąco, aby fakta zadały kłam tym obawom, ale 
zamilczeć ich , zdaniem naszem, nie można.

Nie możua ich również usunąć taką argumen- 
tacyą, jakiej w obronie projektu użył poseł Dr 
Rappoport. Twierdził on, że spadek wartości pro­
duktów i towarów nastąpił w Niemczech nie wsku­
tek zwyżki wartości złota, ale wskutek hyperpro- 
dnkcyi w niektórych gałęziach. Jestto bardzo ty­
powy przykład tego, co w logice się nazywa 
petitio principii. Wszakżeż to właśnie kwestya 
sporna i bardzo sporna, i nie wolno jako premisy 
brać tego, coby się właściwie udowodnić powinno. 
Poważny zastęp ekonomistów jest w tej mierze 
odwrotnego zdania, niż szanowny poseł krakow­
skiej Izby handlowej. A zresztą i to znów wymi­
nięcie py tan ia: o ile popyt Austryi za złotem pod­
wyższy jego cenę? Bo jeśli ją  podwyższy, to zna­
czy to tyle, co ogólna zniżka produktów i towa­
rów. To cbyba niewątpliwe.

Reasumując powyższe uwagi dochodzimy do 
wyniku, że o ile oświadczenia p. ministra skarbu 
co do lojalności jego zamiarów, co do głównych 
zasad regulacyi waluty, co do moralno ekonomi­
cznych — jeśli tak rzec możua — zasad tej akcyi, 
wywierają wrażenie bardzo korzystne, o tyle wy­
jaśnienia jego w sprawie relacyi nie zdołają oba­
lić wątpliwości i rozwiać obaw, jakie w tej mie­
rze nasunęły się nam po zbadaniu jego projek­
tów walutowych.

Przegląd polityczny.
Cesarzowa rosyjska powróciła już z Abbastuman 

na Kaukazie, gdzie bawi w. ks. Jerzy, jednakże 
bez młodszego syna, któremu lekarze nie pozwa­
lają jeszcze na długą i uciążliwą podróż do Ko­
penhagi. Wogóle carska para żyje w ciągłym nie­
pokoju o dzieci. I tak, rana następcy tronu, za­
dana mu w Japonii, bardzo długo nie goiła się, 
a w. księżna Olga, najmłodsza córka, nigdy za­

pewne nie odzyska zdrowia od czasu katastrofy 
pod Borkami, która i system nerwowy carowej 
straszliwie wstrząsnęła. W końcu śmierć Gressera, 
który umiał tak skutecznie ochraniać osobę panu 
jącego przed zamachami nihilistów, silnie dotknęła 
całą carską rodzinę. W tym stanie rzeczy wycie­
czka do Kopenhagi ma być rodzajem wytchnienia 
i odpoczynku, i zapewne całe otoczenie nalega na 
cara, aby w czasie jubileuszu teścia wstrzymał 
się od wszelkiej pracy i unikał wzruszeń polity 
cznych. Gdy zaś wiadomo jest powszechnie, iż 
dla Aleksandra III każda podróż i każda wizyta 
etykietalna jest nader męcząca, ponieważ wypro­
wadza go z prawidłowego trybu życia i pociąga 
za sobą przymus towarzyski, przeto nie ulega 
wątpliwości, i e przynajmniej na razie myśl wy 
cieczki do Berlina została zaniechana, a jeżeli 
spotkanie z Wilhelmem II poza Kopenhagą wogóle 
nastąpi, to w każdym razie dopiero po uroczy­
stościach duńskich, lub nawet wogóle znacznie 
później.

Nie ulega wątpliwości, że w politycznej orga- 
nizacyi katolików francuskich panuje obecnie za­
mieszanie, które długo jeszcze potrwa i zakończy 
się zapewne podziałem stronnictwa konserwaty­
wnego ną, czysto katolickie i konserwatywno-mo- 
narchiczne. „Unia chrześciańska", stowarzyszenie 
polityczne z kardynałem Richard na czele, która 
zajęła stanowisko wrogie dla Rzeczypospolitej, 
rozwiązała się na wyraźne życzenie Papieża, a 
duchowieństwo, stosując się do wskazówek osta­
tniej encykliki, zrywa powoli dawne węzły, któ 
remi było tak ściśle połączone z opozycyjnym 
monarehicznym ruchem. I  tak, niedawno pewien 
proboszcz w Paryżu nie chciał święcić sztandaru, 
który należał do stowarzyszenia BonapaHystów, 
a przy ściślejszych wyborach do rad gminnych 
głosy katolickie rozstrzygały często na korzyść 
umiarkowanych republikańskich kandydatów, któ­
rzy, dzięki tej pomocy, w wielu miastach wię­
kszość otrzymali. Są to jednak dotychczas objawy 
sporadyczne, a  dopiero najbliższe powszechne wy­
bory okażą, czy Francya posiada żywioły potrze­
bne do utworzenia katolickiego republikańskiego 
stronnictwa i czy stronnictwo takie, gdyby się 
zorganizowało, będzie miało dość znaczenia, aby 
zająć w parlamencie stanowisko wpływowe i bro­
nić tam skutecznie praw Kościoła katolickiego. 
Rolę tego stronnictwa odgrywali dotychczas mo 
narchiści, a braku szczerości pod tym względem 
zarzucić im nie można; ale dobre ich chęci roz­
bijały się o nieprzejednany opór republikanów, 
którzy, widząc solidarność polityczną katolików i 
nieprzyjaciół rzeczypospolitej, oba te kierunki je 
dnakowo zwalczali. Wskutek tego i wobec stano­
wczej przewagi idei republikańskiej w narodzie 
francuskim, Kościół katolicki, postawiony w zasa­
dniczej opozycyi przeciwko istniejącej formie rzą­
du, narażony był na nieustanne przykrości, grani­
czące z uciskiem; a  jakkolwiek znaczną część 
rozporządzeń kilku ostatnich gabinetów, przeciwko 
instytucyom katolickim wymierzonych, jak  np. wy­
gnanie niektórych zakonów, usunięcie nauki religii 
ze szkół publicznych, różne fiskalne szykany kłaść 
należy na karb zaciekłości bezwyznaniowej i libe­
ralnej doktryny większości republikańskiej, to 
przecież zachowaniem się katolików motywowano 
rzekomą słuszność tych wszystkich postanowień. 
Ten stan rzeczy musiał oczywiście zwrócić uwagę 
Głowy Kościoła katolickiego, a gdy pomiędzy 
wyższem duchowieństwem francuskiem znalazły 
się osobistości, popierające zasadniczo myśl poje­
dnania katolików z rzecząpospolitą, gdy oprócz 
tego stanowisko Włoch względem Papieża pozo­
stało niezmienione, Ojciec św. nie wahał się udzie­
lić klerowi francuskiemu wyraźnych wskazówek 
co do dalszej politycznej działalności katolików 
tamtejszych.

Rewizya konstytucyi belgijskiej postąpiła zna­
cznie, bo komisya senatu przyjęła jednomyślnie 
uchwały Izby deputowanych w tej mierze zapa­
dłe. Rewizya obejmuje rozszerzenie prawa wybor­
czego, reorganizacyę senatu i królewskie referen­
dum, czyli prawo monarchy odwołania się bezpo­
średnio do wyborców. Za podstawę prawa do gło­
sowania przyjęto system tak zwany habitacyjny, 
polegający na tem, iż wyborcą może być tylko 
ten obywatel, który opłacając minimalny podatek, 
posiada stałe miejsce zamieszkania, bez względu 
na zatrudnienie i na stopień wykształcenia. Wskutek 
tej reformy liczba wyborców wzrośnie z 400,030 
do 800,000, a gdy cała ludność Belgii wynosi 
6 '/2 milionów,' rzecz oczywista, że bardzo niewielu 
dorosłych mężczyzn będzie wykluczonych od gło­
sowania. System habitacyjny ma tę dobrą stronę, 
że zmusza poniekąd ludzi pragnących brać udział 
w życiu polityczuem swego kraju , do osiedlania 
się, przez co pewne żywioły odzwyczajają się od 
próżniaczej włóczęgi. Jednakże stronnictwo postę­
powe, z Jansonem na czele odrzuca wszelką re- 
wizyę, która nie dopuszcza powszechnego głoso­
wania, a gdy rząd potrzebuje w zgromadzeniu 
kou8tytucyjnem wybrać się mająeem %  większo­
ści dla przeprowadzenia swych projektów, przeto 
opór radykalistów może łatwo zachwiać całą re- 
wizyą. —  Co się tyczy reorgauizacyi senatu, to 
ma on pozostać jak  dotąd ciałem, reprezentują- 
cem interesa klas bogatszych, gdyż census podat­
kowy, nadający prawo wyboru do senatu, będzie 
wynosił 1000 franków; prócz tego projekt dopu­
szcza do udziała w głosowaniu obywateli, odzna­
czających się nauką lub zdolnościami i niektóre 
kategorye urzędników państwowych, bez względu 
na wysokość płaconego przez nich podatku. Dnia 
14 czerwca odbędą się powszechne wybory do 
Izby, która projekt rewizyi ostatecznie uchwali.

W Eczmiadzynie na Kaukazie rosyjskim odbywa 
się obecnie wybór katolikosa czyli patryarchy 
wszystkich Ormian gregoryańskiego wyznania. 
Wybór ten ma nietylko religijne, ale także może 
jeszcze w wyższym stopniu polityczne znaczenie 
ze względu, iż Ormianie mieszkają pod trzema 
berłami w Rosy i ,  Turcyi i Persyi, a katolikos 
jest jedynym urzędowym wyobrazicielem ich je ­
dności narodowej. Ponieważ patryarcha mieszkać 
musi w Eczmiadzynie, zatem Rosya wywierać może 
przeważny wpływ na kierunek polityczny wyższe­
go duchowieństwa ormiańskiego, a przez to na 
cały ruch narodowy Ormian, których świecka in- 
teligencya jest jeszcze nieliczna. Obecnie Rosya 
usiłuje pozyskać dla siebie Ormian i nie krępuje 
ich kościelnej organizacyi, tolerując nawet objawy 
narodowej samodzielności. Nadmienić trzeba, że 
z ludów kaukaskich jedynie Ormianie mają przed 
sobą przyszłość jako najliczniejsi, najbogatsi i naj- 
przemyślniejsi, prócz tego mają oni w swych rę­
kach cały niemal handel na Wschodzie, a w ope- 
racych pieniężnych rywalizują w Azyi mniejszej 
i Stambule z Grekami. Kto zatem ma za sobą 
Ormian, ten zyskuje silnego i solidarnie zorgani­
zowanego sprzymierzeńca. Rosya zawsze się stara, 
aby wybór katolikosa padł na osobę, sprzyjającą 
jej zamiarom, a przynajmniej neutralną, zwykle 
z powodzeniem. Obecnie zgromadzenie eczmiadzyń- 
skie, złożone z 72 delegatów, wybrało 4 arcybi­
skupów: konstantynopolitańskiego Chriniana, ode- 
skiego M echitaryana, jerozolimskiego Saakjana i 
nieposiadającego dyecezyi Izmirliana jako kandy­
datów, a dwóch z nich będzie na zasadzie ostate­
cznego głosowania przedstawionych carowi, które­
mu przysługuje prawo, dawniej do sułtana nale­
żące, mianowania patryarchy wszechormian.

Początki odrodzenia religijnego
na einigracyi.
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(Ciąg dalszy).
Nie będziem y rozbierać tego , co mieści w so 

bie książka X. Smolikowskiego. Niechaj wszyscy 
ją  czytają. Zestawiono tam bez uw ag i kom enta­
rzy, bez opraw y literackiej lub 'k ry tycznej, listy 
ludzi najznakom itszych, duchów najwyższych tej 
wysokiej duchowo epoki. Wielu zarzuca wydawcy, 
iż nie przekreślił niektórych ustępów, nie pominął 
niektórych szczegółów w tych zw ierzeniach, w tych 
wzajemnych listownych spowiedziach. My tego za­
rzutu nie podzielamy. Tem bardziej uczącą je s t hi- 
s to rya , tem bardziej budującemi są  te dzieje dusz, 
że wiernie zachowane są w szystkie przejścia, od­
cienie, naw et i te cienie, jak ie  rzucają bądź to 
odzyw ające się echa ze św iata , bądź w łasna krew ­
kość. Gdyby to  wszystko usunąć i zasłonić, uło­
żyłaby się z w yjątków  książka bardzo wzniosła 
i budująca do czytania duchow nego, które bywa 
jedną z rzadkich bardzo prak tyk  nawet wśród 
praktykujących katolików ; nie byłoby zaś histo- 
a-yi dusz w ich próbach, historyi umysłów w ich 
w alkach , zatarłyby się indywidualizmy. M ateryał 
ten , dany w  całości, układa się w m ozajkowy 
obraz wielkiej literackiej i historycznej wartości, 
gdy  tu najgłębsze i najbardziej wewnętrzne za­
m ieniają tajem nice c i, k tórzy w lite ra tu rze , w ż y ­
ciu umysłowem narodu, w jego  sprawach pierw ­
szorzędne zajmowali miejsce.

Dwóch zrazu Bohdan Jańsk i znalazł towarzyszy 
■wspólnego życia , poetę Celińskiego i świeżo na­
wróconego klubistę Semerjeńkę. Domek jego wnet 
skupia ludzi katolickiego ducha i tych , co się n a ­
wracają. G dy już  siedmiu tam  zam ieszkuje, roz­
poczyna się propaganda szeroka po całej Francyi, 
od m iasta do m iasta , gdziekolw iek grono tuła- 
«zów w niedoli i w zwątpieniu. Przejm ujące są 
^sczegóły tej pracy aposto lskiej, podjętej przez 
lusLzi świeckich z tem poczuciem, aby nieść ra tu ­

nek duszom i prowadzić je  do B oga, a tem sa­
mem uratuje się je  dla Polski.

Ileż tam braterskiej m iłości, ileż zapału , przy­
pom inającego szerzenie się chrześciaństwa z pierw ­
szych wieków, jak ież przy tem w yznania i dys- 
kusye o wszystkich doktrynach, m ających wów 
czas k u rs , a  jeszcze i dziś odzywających się 
często. Że też każde pokolenie za siebie musi roz­
poczynać podobną robotę Penelopy, przechodzić te 
sam e zwątpienia i obłędy! Gdyby dzisiejsza mło 
dzież czytała w ięcej, przekonaćby się mogła, jak  
przed pięćdziesięciu laty  w szystkie te problemata, 
które ją  uwodzą na manowce bezwyznaniowości, 
lub ua tory przewrotów społecznych, były przed­
miotem żywych rozpraw i kończyły się przeważ­
nie zwycięstwem prawd dodatnich nad czczą ne- 
gacyą.

Na budzące się to życie oddziaływ ała n iew ąt­
pliwie katolicka atmosfera we F rancy i, tak  świe­
tnie wówczas się zapow iadająca. Ale wpływy tu 
były i oddziaływanie wzajemne. Gdy par Frąncyi, 
wielki orator i p isarz , Karol hr. Montalembert, 
odwiedzał domek Jańskiego i w ciągłej zostawał 
społeczności z najznakom itszym i członkami emi- 
g racy i, ulega on urokowi idei katolickiej w pol­
skiej jego barwie na tle spraw y narodu uciśnio­
nego i pogwałconego. Ruch katolicki na emigrą= 
cyi staje się tą  złotą n ic ią , która się wplata 
w przędziwo myśli i dążeń katolickich we F ran ­
cyi i w Rzymie, Temu też zawdzięcza Polska n a j­
gorętszych przyjaciół swej spraw y i najw ierniej­
szych na obczyźnie jej rzeczników,

Tworzącemu się zgromadzeniu przyświeca przy­
k ład  opactwa benedyktyńskiego, niedawno wzno­
wionego w Solem es, pod zwierzchnictwem znako­
mitego Dom Guerengóra —  tam  później znajdzie 
się historyk Dom Guepin, który podejmie dzieło 
o św, Józefacie przy pomocy O. K alinki.

W koło jednoczących się braci , przyszłych 
twórców zakonu, krążą najwyższe duchy polskie, 
ale zbierają się nad nimi chmury.

Do tego domku przybyw a co chwila po odpo­
czynek i skupienie Adam Mickiewicz i często od­
zyw a się w listach, Jego odrazu czcza wrzawa

klubowa wstrętem napaw ała  i odrazę wzbudzały 
w tej duszy arcypolskiej próby recept socyalnych 
i politycznych z obcych aptek. O religijności 
Mickiewicza pisano wiele — może najgłębiej Lu 
cyan Siemieński w książce, k tórą nie wiemy d la ­
czego pominęli wydawcy pism zbiorowych, jak  
opuścili najw ażniejsze i najpiękniejsze tego p isa­
rza płody epoki dojrzałej, zbierając mierności 
z młodych lat, które sam autor lekceważył.

Mickiewicz zachował zdrową, prostą w iarę k a ­
techizmową, w iarę, ja k ą  tchnęły zaścianki na 
Litwie - r -  miał i miłość Kościoła, zapał dla jego 
spraw, rzadki naw et u pobożnych w owych cza­
sach, m iał i znajomość wiary, przestrzeganie jej 
przepisów i form. Niedowiarstwo i wszelkie no­
winki były w strętne jego naturze zdrowej i pro­
stej, ja k  każdej wielkiej duszy. Mistycyzm nie 
płynął z uczuć religijnych, bardzo jędrnych i j a ­
snych, ale miał swe źródło w egzaltacyi patryo 
tycznej. Czw arta część Dziadów, jedyne dzieło 
subjektywne, jak ie  z siebie wysnuł, odzwierciedla 
stosunek jego do Boga i do Ojczyzny. Improwi- 
zacya w bluźnierstwach K onrada w yrąża buut nie 
niedowiarka, lecz wierzącego szaleńca, który wys­
zywa Boga na w alkę serc — bo dlaczego Bóg 
nie ratuje Polski, k tóra cierpi katusze ? T a  w ałka 
na serca, cljoc zuchwała, to co innego, ja k  w alka 
F austa  z Bogiem na rozumy,

Credo Mickiewicza wypow iada kapral i wypo­
w iada w swych exorcyzmach X  Piotr nad ta rza­
jącym  się w prochu szaleńcem. T aką pałał w iarą 
kaprala i księdza P iotra z D ziadów, gdy  przeby­
wał Mickiewicz w domu Jańskiego i zapowiadał 
polski zakon, glusznie jego imię w iąże się z po­
czątkiem Zgrom adzenia Zmartwychwstańców. On 
nie na leżał'do  świeżo nawróconych, ale do n a ­
wracających. W Kajsiewiczu uznaw ał swego du­
chownego przewodnika, wielkiego kapelana Polski 
tulaczej.

Upadek Adama nie zaczął się, ja k  wielu mnie 
ma, od wrodzonego jakoby mistycyzmu relig ijne­
go, tem mniej od sceptycyzmu, ale od mesya- 
nizmu narodowego. W idzenie w Dziadach, te sło­
w a bez związku, z których sam jasno nie zdawał

sobie sprawy, owe „czterdzieści i cztery" —  oto 
zapowiedź tego zboczenia, tego szukania zbawcy 
Polski, którego gdy wieszcz nie znajdzie na zie­
mi, szukać go będzie w obłokach. Pierw szym  ob­
jawem  mesyanizmu są Księgi P ielgrzym stw a  — 
przełożył je  Karol M ontalembert po francusku — 
a Mickiewicz na  polskie przełożył Słow a ivieszcze 
Lam ennais’go. Oba te pism a dostały się na indeks.

Ani Lam ennais, ani Mickiewicz nie* byli m isty­
kami —  ale obaj wpadli w błąd, chcąc przez go­
rączkowy idealizm w dążeniach nagiąć Kościół do 
własnych pragnień. Mickiewicz, szturm ując do nieba 
o cud dla Ojczyzny —  L am ennais , szukając 
w Kościele doraźnego rozw iązania problematów 
społecznych.

Mesyanizm piątego tomu kursów, mesyanizm 
późniejszy K rasińskiego, gdy na górze Golgoty 
staw ia obok krzyża Chrystusowego Polskę ukrzy 
żowaną, lub gdy zbliża dwa kielichy ofiarne m ę­
ki Zbaw iciela i m ęczarni narodu, są obłędem 
ubóstwienia Ojczyzny i m ają źródło w egzaltacyi 
patryotycznej. Mesyanizm bywa przym ieszką du 
chowego szowinizmu do tajem nic wiary. Pojaw ia 
się w naszem stuleciu nietylko w Polsce — jest 
w pismach i postaci W łodzimierza Sołowiewa coś 
m esyanisty rosyjskiego.

H erezya zaczyna się z biesiadam i Tow iańskie- 
go, k tó ry  w yprow adzając z Kościoła zbłąkanych, 
oddalić ich m iał także i od idei polskiej.

H erezye rodzą się tylko w  czasach gorącej 
w iary ; niedowiarstwo darem nie usiłuje organizo­
wać sekty, ja k  starokatolicyzm  —  na miałkim 
gruncie wśród posuszy niew iary nie wyrośnie na­
wet chwast. Dziś, gdy znów czuć powiew odro­
dzenia religijnego w prądzie literatury —  baczyć 
należy, aby szatan nie rzucił w tę rolę neochrze- 
ściańską swego kąkolu.

Ogłoszone dotąd korespondeucye nie dochodzą 
do tej chwili strasznego rozłamu dusz, gdy domek 
Jańskiego —  raczej już nowy dom zakonny 
w Rzymie opuszczać mieli przyjaciele, śpieszący 
na biesiady tajemniczego mistrza.

Nie pójdzie na te  biesiady Stefan Witwicki, 
który wyniósł z k ra ju  i zachował bez uszczerbku

religijność i cnotę, pełną miłości i spokoju, a z te­
go zapasu oddawał krajowi rady  i reguły w yso­
kiej społeczno-etycznej wartości. Bohdan Zaleski, 
choć słowik ukraiński chronił się często pod skrzy­
dła litewskiego orła —  nie dał się mu porwać 
w chmury. Prawowierność piewcy stepu i ku rha­
nów w ytrzym ała wszelkie próby — a bojanowe 
pieśni i dumki kozacze przybrały melodyę modli­
tewnego śpiewu i psalmodyi.

W śród świeżo nawróconych najgorętszym , naj- 
czynniejszym w tem gronie pierwszych przyjaciół 
i wspólników rodzącego się zakonu był W alery 
W ielogłowski. Gorąca wyobraźnia, gorętsze jeszcze 
serce nowem tętniło już życiem duchowem. W yo­
braźnię tę nęcić będzie chwilowo nowa nauka za­
gadkow ego m istrza, ale do biesiad nie wejdzie, 
odpowie Mickiewiczowi, który tam  m iał duchowe 
zwierzchnictwo i Różyckiem u, który miał hetm a­
nić w działaniu i czynach: „między wam i a  mną 
stoi Rzym ". Jest osobny dział literatury em igra­
cy jnej, k tóry wypłynął z domku Jańsk iego , n a ­
znaczył powrót do Kościoła części wycbodźtwa 
polskiego. Dział ten rozpoczynają książki Wielo- 
g łow sk iego , dziś już zapom niane: P olska wobec 
Boga  i E m igracya wobec B o g a , a przybyw a do 
nich później P olska na drogach m iłości i  pokoju.

Kto chce poznać, na jak ich  torach naw racali się 
nasi emigranci, jak ie  przebyw ali walki, jak ie  spo­
tykali przeszkody i pokusy i ja k  utw ierdzali 
w sobie ścisłość zasad katolickich, łącząc je  z idea­
łami patryotycznem i— ten niech odczyta te  pisma 
Wielogłowskiego.

Dwaj bracia Koźmianowie, Jan  i S tanisław , łą ­
czą się z gronem nawróconych, a Jan  rozpocznie 
niebawem na em igracyi, następnie wśród mło­
dzieży uniw ersytetu berlińskiego, wsłuchanej w w y­
k łady  następców Hegla, działanie prozelityzmu ka­
tolickiego, które tak  świetnie i skutecznie później 
prowadzić będzie jako kapłan w W ielkopolsce. 
Na jednym punkcie zachodzi różnica między J a ­
nem Koźmianem a  m ieszkańcami domku Jań sk ie ­
go —  on zbliżył się do hotelu L am bert, bo miał, 
ja k  wszyscy Koźmianowie, wrodzony pociąg poli­
tyczny. C i, co pod wodzą Jańsk iego  dążyli do
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Zapewniają m n ie , że w czorajsze w yw ody p. 
Steinbacha w  K ole polakiem o regulacyi waluty  
zrobiły bez porównania lepsze wrażenie, jak  jego  
ex p o s i  w  parlam encie. O ile  expose było bez­
barwne i mało m ówiąee, o ty le  ośw iadczenia, zło ­
żone w  Kole polakiem, były  jasne i wyczerpujące. 
Przyczyny tego w ypada zapew ne szukać w  otwar­
to śc i, z jaką m ógł m ówić p. Steinbach w  gronie 
posłów , którzy zobow iązali s ię  do zachowania ta­
jem nicy, podczas gd y  w  parlam encie m usiał on 
zw ażać i na jaw ność obrad, i co w ięcej na ner­
w y  niejednej partyi. Charakterystycznym  jest pod 
tym  w zględem  objaw em , że w  klubie polskim  
podniósł p. Steinbach zasługi „sw ojego poprze­
dnika w  urzędowaniu," położone także przy re 
gulacyi w aluty. P. Steinbach potwierdził tutaj pu­
blicznie, co cały św iat, z w yjątkiem  chyba kilku  
dzienników  liberalnych w ied eń sk ich , w ied zia ł, a 
m ianowicie że już p. D unajew ski przygotował 
pole do tego w ielkiego dzieła regulacyi waluty, 
i że p. Steinbach zn a laz ł, przy rozpoczęciu urzę 
dowania, jeż  prawie gotow y m ateryał. W klubie 
polskim  oddał w ięc p. Steinbach zasługom  p. Du 
najew skiego to, co mu się  należy, a coście w o 
statnim  artykule słusznie podnieśli, t. j .  spraw ie­
dliw ość.

O ile osądzić m ożna z ogólnego w rażen ia , u- 
spokoiły ośw iadczenia p. Steinbacha posłów poi 
skich przedew szystkiem  pod w zględem  pytania, 
czy regulaeya w aluty nie zniszczy tak m ozolnie 
osiągniętej rów now agi budżetowej. U spokoić one 
m iały także i  pod w zględem  obecnych stosunków  
targu p ieniężnego i stosunków politycznych. O ile  
w ięc przew idzieć można —  w  sprawach tego ro­
dzaju n igdy s ię  pew ności niem a —  rozpoczyna  
s ię  regulaeya w aluty pod pom yślną gw iazdą i po­
słow ie polscy będą m ogli w  zasadzie głosow ać 
za przedłożeniam i rządowem i. Czy potrzebną je  
dnak nie będzie jaka  zm iana pojedynczych po­
stanow ień, o tern pytaniu winni sądzić ludzie fa­
chowi.

D la posłów  polskich rozstrzygającym  będzie  
w  tej spraw ie także i w zgląd  na okoliczność, 
jaką podniósł przedwczoraj w  klubie polskim  
p. D unajewski. P. D unajew ski w skazoł w  swoich  
w yłuszczeniach na n iebezpieczeństw a, z jakiem i 
połączony jest obecny stan w aluty w Austryi 
w  razie jakiej katastrofy. P. D unajew ski powie 
d zia ł, że w  „chwili poważnej" nie w ystarczyłby  
kredyt państwa na pokrycie potrzeb, jak ie m o­
g łyb y  s ię  okazać niezbędnem i. W yciągnął ztąd  
p. D unajew ski w n iosek , że winno s ię  dążyć do 
regulacyi w aluty. Już to sam o w skazanie na po­
trzeby „poważnej chwili" m ogłoby rozstrzygnąć 
o zasadniczem  stanowisku w  tej sprawie. Cała 
historya austryacka ostatnich czasów —  his tory a 
polityki wewnętrznej i zewnętrznej — jest w  grun­
cie rzeczy przygotowaniem  na ową „poważną chw i­
lę."  Zapewne i regulaeya waluty jest w  wielkiej 
części ogniw em  w tym  łańcuchu „przygotowań."  
Pod tym zaś w zględem  dow iedli Polacy, że za  
leży  im jak  najwięcej na tern odpowiedniem  
„przygotowaniu." Zdaje się  też niewątpliwem , że  
klub polski będzie głosow ał zasadniczo za przed 
łożeniam i walutowem i i że jed ynie pojedyncze 
postanowienia będą przedmiotem badania i krytyki

Dzisiaj przem awiać będzie minister Steinbach  
w  klubie konserwatywnym  w  tej samej sprawie. 
Jest on jak  W anderlehrer, który z m iejsca na 
m iejsce ciągnie i stara się  uczyć. Że i klub kon 
serw atyw nych nie w ystąpi przeciwko głów nym  za 
sadom przedłożeń w alutow ych , to zdaje się  ró 
wnież pewnem.

Na prawicy nie napotkają w ięc przedłożenia  
walutow e zapewne zasadniczego oporu; za to na 
lew icy  zaczyna wrzeć. W idzim y w ię c , jak scene 
rya parlamentarna zaczyna się  powoli zm ieniać 
C i, których uważano za nieprzyjaciół przedłożeń 
w alutow ych, zm ieniają się  powoli w  przyjaciół, 
podczas gd y  przyjaciele czekają tylko na sposo 
bność do zaczepki. U  lew icy  występują w  tej 
sprawie różnorodne dążenia na jaw . N ie dwie, ale  
trzy czy cztery partye tam ze sobą w alczą. Wi 
dać to już i w  dziennikarstw ie wiedeńskiem . — 
Deutsche Z tg , która gw ałtem  chce uchodzić za or 
gan p. Plenera, uderza gw ałtow nie na N . f r .  Presse, 
która znowu „proteguje" p. Steinbacha, niecie  
szącego s ię ,  jak  w iadom o, w zględam i p. Plenera
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Monachijska Allgem eine Z tg  rzuca znowu wprost Dep. S c h n e i d e r  omawia termin am ortyzacyi 
pytan ie, dlaczego też w łaściw ie p. Plener nie jest zaciągnąć się  mającej pożyczki. M niema, iż jest 
w tak ważnej chwili ministrem finansów, zam iast rzeczą obojętną, czy długi za 60, czy za 90 lat 
p. Steinbacha, „którego s iła ,"  jak p isze , „nie będą spłacone i kończy temi słow y: Pocieszam  
wystarcza na tak w ielk i ciężar." U lew icy  toczy się tą m yślą , iż niedalekim  jest już czas, gdy Ind 
się  w ięc w alka in tra  i ex tra  m uros. Kto jednak w yzw olony będzie z trosk i, kto ma płacie długi 
zna stosun k i, ten m oże przepow iedzieć, że w ynik państw i miast. Poprostu odniesie zw ycięstw o idea  
nie będzie tragiczny. U  lew icy, więcej niż u któ która już dziś kolportowaną jest w e Francy 1 1  in 
rejkolw iek partyi, ma znaczenie przysłow ie: nichts nych krajach, iż równie jak w  swoim  czasie m ogły  
lo ird  so heiss gegessen ais es gekocht w ird .  być skonfiskowane dobra kościelne i sz lach eck ie ,

Chciałbym zwrócić przy końcu uw agę na wczo- tak teraz przystąpić należy do konfiskaty dóbr ży- 
raj ukończone rozprawy o zakładach komunika I dowskich.
cyjnych w iedeńskich. Polacy głosow ali za pro- Po przemówieniu sprawozdawcy dep. R u s s a  
jektam i rządowem i bez żadnych zastrzeżeń i bez odrzucono w szystk ie poprawki, poczem uchwalono 
egoistycznych celów . Kierowali się  oni przytem całe przedłożenie w drugiem czytaniu. N astępne  
jedynie zasad ą , że stolica Cesarza winna posia I posiedzenie odbędzie się  w sobotę, 
dać w szelk ie warunki rozwoju i ograniczyli się  I N a porządku dziennym jest: 1) wybór 12 człon 
do wyrażenia sym patyj dla W iednia i dla ludno Ików do trybunału stanu, 2) trzecie czytanie usta- 
śei w iedeńskiej. To bezinteresowne w ystąpienie I wy o w iedeńskich zakładach kom unikacyjnych  
3olaków powinnyby zapisać ad  aeternam  re i  m e-13) pierwsze czytanie projektów ustaw y o uregu 

m oriam  przyjazne nam dzienniki n iem ieckie, aże |low an iu  waluty  
by położyć raz koniec insynuacyom  prasy liberal­
n ej, która przy każdej sposobności przedstaw iała  
nas jako kierujących się  jedynie za sa d ą : do u t des 

jako nieprzyjaciół W iednia
Wa obozu ruskiego.

nada państwa.
Niektóre ciekaw e wiadomości o działalności k lu ­

bu ruskiego w  Radzie państwa podaje D iło  we 
wczorajszym numerze na miejscu naczelnem . Mają 
one pochodzić „ze źródła autentycznego." Klub

N a środowem posiedzeniu Izby poselskiej to- N ' k i  uchwalił w ysłać deputacye ^  mmistrów ce- 
czyła s ie  w  dalszym  ciągu dyskusya szczegółowa lem przedstawienia mektórych życzen R usnów .

SSw Pk ± ~ v l? o rbCIąCemi WiedetsŁ1Ch ^tla
D ep S o m m a r u g a  dom agał się , aby praycaj- U « e ° ■ »  »' por,ied>i.lek : ■ » «  to .

nek państwa na kanał Dunaj o*  y  podw yższony Taaffego i sz e fa sek cy i Dra Rittnera. U  hr. Sshoa- 
został do pięciu milionów. Reprezentant rządu borna by l^ w  ueputacyi p osłow m : Mandyczewskr 
szef sek cy i W i t t e k  w sk azu je , iż W iedeń m a h  Ohrymowicz a do barona u J n  fn
najw iększy interes w  gładkiem  przeprowadzeniu I g °  1 Dra Rittnera chodzili w imienin  
tej sprawy. N ie należy przeto żądać w yższych I sk ie g o : M indyczew ski i Bzrwm s i. 
ofiar od państwa. Dep. L u e g e r  ubolewa, że obra D eputacya posłów ruskich u m .m strów: hr. T aaf  
dom przysłuchuje się  drobna liczba posłów. W ka-1 ^  S°> Gautscha i Zalesk iego dom agała się  prze 
żdej ław ce trzeba formalnie szu k ać, czy jeszcze d ew szystk iem : aktyw ow ania ruskiego  
jest na św iecie jaki poseł. Gdyby buhalterzy kołom yjskiego już w roku szkolnym  1892/3, utwo- 
uczynili to swem u szefow i, poczęstowałby on ich I rżenia katedry hsstoryi rus j n y
takiem  słowem , którego m ówca powtarzać nie chce. lwowskiej i zaprowadzenia c z w a t e g o r o k u  ,semi 
Co do krytyki projektu, zgadza s ię  z Sommarugą. h a ry u m  grecko katolickiego w  Stanisław ów  e ,  przy 
W iedeń nie podda się  temu projektowi. Zyd,  czy tej sposobności posłowie ruscy dziękow ali minn 
katolik w ystąpi zgodnie przeciwko niemu. Nie b o m  za dotychczasowe uw zględnienie pewnych  
m iałby serca ten W iedeńczyk , któryby za tym I potrzeb narodu ruskiego. . , ,0u i00.n
projektem głosow ał. Po przemówieniu referenta Co się  tyczy aktyw ow ania gim nazyum  ruskiego  
dep. R u s s a  przyjęto w niosek k om isy i, a odrzu- w K ołom yi, to relacyi i a J  J
cono w niosek Sommarugi. trze->. nunwtrowie kładli nacisk na to że na utrzy-

Przy dalszym  artykule, normującym m aksym alną tegoż gim nazyum  trzebaby w staw ić wydatki
wysokość pożyczki w sumie 41 milionów na zakłady do budżetu, a więc otwarcie gimnazyum w naj-
komunikacyjne, zabrał g łos dep. V a s z a t y :  Rząd, bliższym  roku szkolnym  jest mem ożebnem . Na 
który Czechów w szelkiem i środkami gnębi, nie zasłu “w ag? zaś posła Barwinskiego, że pom ieszczę e 
guje na żadne w zględy  i każde jego p r z e d ł o ż e n i e  dla gim nazyum  istn ieje , a w ięc i  w ydatki będą 
powinno być cl tou t p r ix  zwalczane. Przedłożenia I m a łe , ośw iadczył p. Gautsch, iż będzie się  sta a 
są lekkom yślne. W iedeń jest nieprzyjsźuie u s p o -U ła tw ić  tę sprawę w edle m ożności jak najko 
sobiony dla narodu czeskiego i n ie może nawet rzystmej î  w łaśn ie oczekuje przybycia hr. Bade 
ścierpieć publicznej szkoły  czeskiej. Natom iast s ło -J “,eg°» n^-óry jak się  w yraził minis 
w iańska Praga pobudowała d l a  n i e m i e c k i c h  dzieci dzo przychylnie zajmuje się  sprawami ruskiemi 
prawdziwe pałace. Rząd przedłożył program robót; I Co do utworzenia katedry historyi ras lej 
programy były dotąd w  użyciu tylko w  t e a t r a c h ,  w szechnicy lw ow sk iej, ośw iadczył minister ż 
gdzie primadonna jest chora. Co najmniej należało h p ™  ta jest obecnie w toku i wkrótce będzie 
wybierać ten tytuł „program," gdy chodzi o z a l i c z k ę  M ó w i o n ą .  Z czteroklasowych ruskich szkóli cw - 
41 milionów. Proponowane połączenia kolejow e I czen w Tarnopolu i Stanisław ow ie, o w y 
nie są  potrzebne. Do Dornbachu m ożna p o je c h a ć ™ 4.61’ wyznan i ośw iaty, iż się  spodziewa w i e - 
tram w ajem , a gdyby prywatny człow iek zapro-|kj®j dla Rusinów Korzyści. „ W ogó e . 
jektow ał budowę kolei do Pótzleinsdorf, to krewni nwter -  spodziewam  s ię , że s ię  uda zaspokoić 
oddaliby go w kuratelę. Oprócz tych kolei łączą- potrzeby Rusinów na polu szkoln ictw a, tem bar 
cycb, w szystk ie inne zakłady m ają lokalny ch a - |d z |e j , że słuszność ich uznaje i ham ieNam iestnik Gali

utworzenia zakonu i rozpoczynali pracę apostoło­
w ania wśród em igracyi, chcieli unikać polityki, 
chronić się od w szelk iego  pozoru wspólnictwa  
z tem lub innem stronnictwem , aby tem nie od­
stręczać od siebie ludzi różnych obozów i różnych 
przesądów, pragnęli w  zapasach politycznych po­
zostać neutralnymi.

Ztąd m iędzy domkiem Jańskiego a hotelem  
Lambert lub jakiem kolw iek  innem stronnictwem  
niem a śladów łączności, choć książę Adam w p i­
smach i życiu stał przez całe życie silnie przy 
sztandarze Kościoła. Kto zna pism a filozoficzno- 
religijne patryarchy em igracyi z jego  młodych lat, 
tego  zastanowi gruntowność zasad, do jakich w cze­
śn ie i sam odzielnie doszedł, wśród ogólnego n ie­
dowiarstwa. Co w ię c e j , on przewiduje n iebezpie­
czeństwo zbytniego łączenia patryotyzmu z religią, 
niebezpieczeństw o, od jakiego nie byli wolni ci, 
co nowy naznaczają powrót do K ościoła. Rozró­
żnienie to określił Czartoryski w  m aksym ie, jaką  
przyjął za dew izę?

„K atolicyzm  nie powinien być z m iłości ojczy­
zny, ale patryotyzm  z m iłości Boga."

Przemądra senteneya, o której zbyt często u nas 
zapominają. D o czego w iedzie porządek odwrotny, 
gd y  przed* Bogiem  idzie o jczyzna, często ponad 
n ieg o , gdy wiara byw a warunkową i utylitarną, 
o tem świadczą następstw a mesyanizm u i towia- 
nizm u; gorzej jeszcze uczą przykłady politycznego  
m istycyzm u w  dem onstracyach warszaw skich, po­
przedzających straszną katastrofę, do czego wiedzie 
nadużywanie K ościoła jako sługi i narzędzia dla 
celów  politycznych.

Owe początki odrodzenia religijnego na em igra­
cy i, ów zaw iązek zakonu m iał za tło tęsknotę i 
nadzieję. Przez Polskę do Boga zwracały się te 
duchy poetów i żołnierzy, a z K ościoła ku Polsce 
zwracały w szystk ie dążenia. Czy ta geneza na 
wrócenia i  powołania m iałaby być kruchą podw a­
liną całej budowli, jak niektórzy m niem ają? Z ai­
ste  nie!

Stoją posągam i W budującej się św iątyni no­
w ego zakonu: K ajsiew icz z kresą przez czoło, 
Sem eneńko zatopiony w  k sięgach , podobny do 
dawnych doktorów K ościo ła , szlachcic ukraiński

rakter, jak  m ianowicie regulaeya W iedenki. W  Au I cy* 1 galicyjska Rada szkolna krajowa. Utworze 
stryi panuje teraz tak złe gospodarstwo, jak ie  n ie I ™  czwartego roku w seminaryum grec o - a o i 
panowało za Nerona i K aliguli w  Rzym ie. Połą efeiem w Stanisław ow ie nazw ał p Gautsch einen  
czenia północy z południem nie rozum iem , g d y ż |a^ ew Wunsch i ośw iadczył, iż wkrótce s a  ę 
Austrya Lombardyi już nie p o sia d a , a W łochyJm u zadosyc. , . , n
stały się  naszym  wiernym  sprzymierzeńcem. P o! Gd szefa sekcyi w mmisteryum ośw iaty  
rozwiązaniu kw estyi koszar, przystąpi się  do ufor- R ittnera, usłyszeli posłowie ruscy zapew nienie żc 
tyfikowania W iednia. O becna, tak dziwnie niena-1utrakw istyczny charakter dzisiejfzej ruskiej szko y 
turalna w ięk szo ść , która głosuje za najgorszem iI ćw iczeń będzie znikał stopniowo, a staw ał się  po 
przedłożeniam i rządu, tudzież dawno już moralnie I w zględem  języka w ykładow ego jednoli ym. 
zbankrutowany system , wkrótce pogrzebane zostaną I N areszcie udali się  posłowie ruscy o r. a 

D ep. L u e g e r  m niem a, iż  drobni przem ysłów -1f8g c - Pf t z ®8 ministrów ośw iad czył, że rząd ma 
cy nie są przeciwnikami postulatów robotniczych.!w zględem  Rusinów najlepsze zamiary i uznaje ic 
Mówca w n o si, aby uchwalono, iż pożyczka m aj Pfjtrzeby, ł®cz. da «’*§ to tylko uczynic stopniowo 
być zaciągniętą bez pośrednictwa jakiegoś domu I Coś m e coś już zrobiono, a inne postulaty usi 
bankowego; dalej, aby przy robotach byli używani nów są obecnie w tok u Następnie prosił hr. T aaf 
tylko krajowcy, aby minimalną płacę robotników I f® * by 1 Rnsini ze swej strony okazyw ali zau a 
oznaczono na 1 złr. 30  ct . ,  aby do kontroli po- me rządowi, a spodziew a s ię ,  że ostatecznie die  
w ołaną była w łasna inspekeya i aby przy budo-1 ru thenis -he H au sfrage  będzie załatw ioną orzy- 
wlach ożyw ano tylko krajowego m ateryaln. lp B w W Iilto W j hr. Sctoeob5rna

dom agali się  w ysłańcy klubu ruskiego uwzględnię 
Inia potrzeb Rusinów przy obsadzaniu posad nota 

Jełow icki z bujnością stepową, w arszaw ski uczony I ryalnych we Lwowie. D  tąd nie było żadnego no 
Hube i K aczanowski żołnierskiego ducha w  służ-1 ta yusza w e Lwowie, któryby potrafił układać 
bie zakonnej. Jakaż to rozmaitość typów narodo-Jakta w języku ruskim. Ponieważ wakuje obecnie 
w ych przy doskonałej jedności duchow ej! Pod ha-1 w e L w ow ie k ilka posad notaryalnycb, przeto w y- 
bitami szukać jeno rycerskiej zbroi, bo św ieżo |ra z ili posłowie ru icy  ży czen ie , aby przynajmniej 
broń w ypadła z prawicy, która krzyż ujęła. K to ljed n a  z tych posad dostała się  R uunowi. Minister 
ich zaznał, ten w ie, że w nich się  streściła n aj-lu zn a ł słuszność tego żądania i obiecał m u wedle 
czystsza m iłość ojczyzny, uduchowiona życiem  J możności zadosyć uczynić 
w iary; ten nie wątpi o przyszłości d z ie ła , które
od nich w yszło.

Idąc coraz w yżej w  górę w  życiu łask i z ró­
wną zaw sze m iłością patrzyli ku ojczyźnie ; ale 
w idzieli dalej i jaśniej, niż ci, co pozostali w  dole 
wśród w rzawy i w ciem nościach niew iary. N ie 
jednę w net wewnętrzną przyszło stoczyć w alkę i 
przebyć ciężką próbę —  niejeden zerwać w ęzeł, 
a ustawicznie w ystaw iać pierś na pociski

Od m esyanizm u i m istycyzm u uchroniła grono 
to w  zaw iązku praktyka i nauka ścisłego życia

KROWI M A.
K r a k ó w  20  maja.

Jgn Matejko wręczył wczoraj prezydentowi 
miasta Drowi Szlachtowskiemu następujące pismo: 

Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie!
Według uchwały Świetnej Rady miejskiej, nieda 

kościelnego. Towianizm  znalazł sw ych pogrom ców I wno zapadłej, postanowiono: zburzyć do szczętu dal 
w Zm artwychwstańcach, a najcięższy był to prze-1 szą część starodawnego gmachu po szpitalu św. Du 
łom, gdy O. Hieronim w ziął rozbrat z Adamem, I cha,_ który według pierwotnego dawniej zamiaru te 
a O. Piotr napiętnował w swem  dziele pierwszą I że Świetnej Rady miał być w całości zachowany, 
polską herezyę. Jeden z członków  Zgromadzenia, I Nie wchodząc w rozumowania, czem jest ta część 
X . Edward Duński, został na drodze —  on, który I starodawnego gmachu pod względem artystycznym 
w ielu nawrócił, zbłąkał się  w  nowej sekcie. Inny, wyznać m uszę, że trudno na prawdę zaliczać ją do 
Terlecki, gorzej, bo m iał skończyć burzliwy żyw ot monumentalnych zabytków naszej przeszłości, bo ileż- 
w schizm atyckim  monasterze. I by to nawet innych gmachów w naszym kraju do

Lecz w  tych w alkach i próbach rósł w  górę I rzędu monumentalnych zaliczyćby się godziło; mnie 
zakon i stał na czatach. Ileż to razy zw alczać Imam jednak na pewno, że ta* część gmachu, pozo 
przychodziło fałszyw ych proroków i ostrzegać „lek-1 stała jeszcze dotąd po szpitalu św. Ducha, ma swoje 
kom yślnie działającą szlachtę i grzesznie spisku - j cechy charakterystyczne z epoki średniowiecza i że 
jacych braci kapłanów." I przy umiejętnem użyciu środków do jej zachowania

Nie w iem y, czy aureola wybranych Pańskich I zrestaurowania dałoby się jeszcze coś pożytecznego 
uwieńczy te cnoty, trudy i znoje —  ale to pew na,Iz tej cząstki gmachu na długie lata uczynić, 
że twórcom zakonu przypadła w  udziale palm a I Ta ostatnia myśl i to przeświadczenie  ̂ tak mię 
m ęczenników. W yrosła ona nietylko z n ieszczęść I głęboko zajmują, iż sam osobiście postanowiłem pró 
narodu i prześladowań wiary, ale ją  rwali rodacy, I bować zrestaurowania tej części gmachu dla ocalenia 
miotając potwarze i w lokąc pod pręgierz tych, co jej od zupełnego zniszczenia.

11 ’■ • 11 •-•- 1 ”  1 • Tr ' ' 1 - 1 Ocalenie bowiem tych szczątków od zupełnego
zniszczenia nie może i nie będzie przeszkadzać tym 
wszystkim potrzebom, które w sąsiednich miejscach

oddali się całkow icie na służbę narodu i K ościoła.

L. D ę b ic k i . 

(Dokończenie n astąp i). dla wygody teatru mogłyby być pożądane; albowiem 
gdyby nawet budynek, zajmowany obecnie dla akcyzy, 
miał być dla użytku teatru na skład maszyn do o

świetlenia tegoż teatru przeistoczony, to dzisiejsze 
szczątki po szpitalu św. Ducha tak są położone 

miejscu cofniętem, że nie będą przeszkadzać w ko- 
munikacyi z teatrem. Zresztą postawienie jakiegoś 
budynku pomiędzy gmachem, acz pożytecznym, lecz 
zawsze do zabawy tylko służącym, to jest między 
teatrem a kościołem św. Krzyża, by się razem zbyt 
blisko nie dotykały do siebie, byłoby także wskaza- 
nem samą potrzebą uszanowania świątyni Bożej, dla 
której naród polski nawet od strony zewnętrznej 
kościoła dość jeszcze czci zachowuje. Ta ostatnia 
okoliczność tak jest ważną ze względów narodowych, 
że gdyby nawet te szczątki po szpitalu św. Ducha 
w jakimś stopniu przeszkadzały zabawom teatru lub 
jego wygodom, to i w takim razie należałoby te 
szczątki zachować jeszcze.

Gdy więc według powyżej przytoczonej uchwały 
Świetnej Rady miejskiej ta część gmachu po szpitalu 
św. Ducha ma być stanowczo zniszczoną, przeto po 
zwalam sobie zanieść prośbę do Świetnej Rady miejskiej 
o łaskawe darowanie mi tych szczątków, tem bardziej 
że według uchwały Świetnej Rady miejskiej nietylko 
one nie mają żadnej wartości, lecz nawet są prze­
znaczone do zupełnego zniszczenia.

Gdyby więc Świetna Rada miejska zechciała mię 
uważać godnym tej ofiary, to zrobiłbym z tego na 
stępujący użytek:

Wiadomo jest J. W. Panu Prezydentowi, jak ró­
wnież Świetnej Radzie miejskiej, że nie mam w szkole 
sztuk pięknych prawie żadnej już dzisiaj pracowni, 
albowiem kilkakrotnie zwoływane komisye tak z ra­
mienia Magistratu, jak również z urzędu ck. Starostwa, 
jednomyślnie stwierdziły, iż obecnie zajmywana w bu­
dynku szkolnym pracownia jest tak zaciemnioną no­
wo zbudowanemi wokoło gmachami, iż zupełnie pra­
wie do malowania obrazów jest dla mnie nieużyte­
czną. O tem nietylko Wysokie ck. Namiestnictwo, lecz 

Wysokie Ministerstwo oświaty jest również przed 
świadczone tak dalece, że są już od władz urzę 
dowych rozpoczęte starania około zaradzenia tych 
potrzeb w kraju.

Pragnąc więc ostatnie starsze lata moje poświęcić 
również jak dotąd artystycznej pracy, postarałbym 
się z tych szczątków po szpitalu św. Ducha nietylko 
bardzo wygodną dla siebie urządzić pracownię, któ 
rej, całe życie mieszkając w Krakowie, nigdy nie mia 
łem, lecz nadto jakieś na dole zrobić mieszkanie dla 
siebie i moich dzieci, tem bardziej, że sprzedając 
obecnie dom mój przy ulicy Floryańskiej, nie miał­
bym już dla siebie żadnego, na starsze lata moje,, 
stałego schronienia.

Raczy więc JW. Pan Prezydent niniejsze podanie 
Świetnej Radzie miejskiej na pierwszem jej posiedze­
niu łaskawie przedstawić.

Kraków dnia 19 maja 1892 roku.
J a n  M atejko.

Nie wątpimy, że Rada miejska należycie zrozumie 
odczuje szlachetne inteneye Jana Matejki, wyrażone 

w  powyższem piśmie. Uchwalając burzyć kościółek 
św. Ducha, wychodziła Rada głównie z tego motywu 
iż odrestaurowanie tego zabytku pochłonęłoby zna 
czne sumy, niestojące w odpowiednim stosunku do 
spodziewanej użyteczności. Dziś ten motyw odpada, 
a dlatego też wyrażamy najgłębsze przekonanie, że 
Rada miejska oceni z całą życzliwością względy, po­
ruszone w piśmie Matejki i nie zapomni o tem, że 
prośbę wnosi mąż, który jest chwałą narodu naszego 
i który krajowi i miastu ze swej strony złożył drogo­
cenne ofiary z mistrzowskich dzieł swego ducha.

—  B urzenie  kośció łka św. Ducha. 'Wskutek przy­
toczonego powyżej pisma Jana Matejki, odniósł się 
prezydent miasta pisemnie do sekcyi ekonomicznej 
z wezwaniem o powzięcie postanowienia co do wstrzy 
mania burzenia kościółka. Sekcya zebrała się wie­
czorem na posiedzenie i uchwaliła, że nie jest kom 
petentną do powzięcia uchwały, wstrzymującej burze 
nie, uchwalone przez Radę miejską. Decyzyę tę sekcy 
zakomunikował przewodniczący sekcyi p. wiceprezy 
dent Friedlein prezydentowi miasta. Ostatecznie pre 
zydent wydał wieczorem polecenie wstrzymania bu 
rżenia kościółka św. Ducha. Sprawa ta będzie trakto 
waną dziś na poufnem posiedzeniu Rady miejskiej

—  P rezy den t  m ias ta  zaprosił radców miejskich 
na poufną naradę w pilnych a ważnych sprawach 
miejskich. Narada odbędzie się dziś o godzinie 5 po 
południu.

—  S p ra w a  te a t ra ln a .  W dniu wczorajszym pod 
przewodnictwem prezydenta miasta Dra Szlachtow- 
skiego odbyła posiedzenie umyślnie przez Radę wy 
brana komisya, z 6 członków złożona, mająca się 
zastanowić, czy g m i n a  p r z e d s i ę b i o r s t w o  te 
a t r a l n e  w n o w y m  t e a t r z e  p r o w a d z i ć  m 
w e  w ł a s n y m  z a r z ą d z i e ,  c z y  t e ż  o d d a ć  
w d z i e r ż a w ę .  W skład komisyi wchodzą radcy 
1) Asnyk, 2) Dr Faustyn Jakubowski, 3) Muczkow 
ski, 4 ) Dr Propper, 5) dyrektor Ślęk, 6) Dr Styczeń

Referent r. m. Dr F. J a k u b o w s k i  przedstawił 
opinie znawców, w tej mierze przez komisyę za- 
siągnięte; jako znawcy zaproszeni byli i dali opinie 
p p .: Asnyk, Bałucki, Estreicher, Kożmian, Sarnecki 
Wdowiszewski i Zawiejski. Na podstawie ich opinij 
przedstawił referent wniosek: by gmina miasta Kra 
kowa przedsiębiorstwo teatralne wykonywała przez 
dzierżawę, wykazując, że dla rozwoju sztuki nie 
wątpliwie byłoby korzystniejszem, gdyby gmina we 
własnym zarządzie przedsiębiorstwo teatralne wyko 
nywała, jednakże stawianoby do gminy niewątpliwie 
tak wielkie żądania, iżby wydatków, z niemi połą 
czonych, korzyściami z dochodów teatralnych pokryć 
nie była w stanie, a tem samem narażonąby była 
na wydatki, których wobec smutnego stanu finansowego 
ponosić nie jest w stanie. Jakkolwiek wątpić nie 
można, że nowy teatr znaczniejsze przynosić będzie 
dochody i może być na dobrej bardzo utrzymany 
stopie przez prywatnego przedsiębiorcę, to jednak 
pewną jest rzeczą, że przedsiębiorstwo teatralne 
nigdy dokładnie obliczyć się nie da, bo na powo 
dzenie teatru wpływa wiele rozmaitych i chwilowych 
okoliczności, którym odpowiedzieć może prywatny 
przedsiębiorca, lecz gmina temu podołać nie jest 
w stanie. Gmina musiałaby mieć dyrektora artystycz 
nego, z reżyserem, dla kierunku artystycznego, zaś za 
rządcę z sekretarzem dla kierunku administracyjnego, 
a wynagrodzenie tych osób nawet umiarkowane 
przedstawia dla prywatnego przedsiębiorcy już wiel 
kie korzyści, gdyż obydwa te kierunki najczęściej 
w jednej osobie połączy, lub przynajmniej skromne 
mi wydatkami opędzi.

Po gruntownej rozprawie, oświadczyła się wię 
kszość komisyi za wnioskiem, przez referenta przed 
stawionym, a mianowicie za o d d a n i e m  n o w e g  
t e a t r u  w d z i e r ż a w ę ,  a mniejszość, złożona 
z Dra Proppera i Dra Stycznia, zastrzegła sobie 
przedstawić Radzie wniosek mniejszości za prowa 
dzeniem teatru we własnym zarządzie gminnym.

Dalej uchwaliła komisya zawiadomić Wydział kra 
jowy o uchwale, jaka zapadnie na posiedzeniu Rady 
miejskiej w tej sprawie, celem określenia wpływu 
jaki Wydział krajowy, stosownie do uchwał sejmo 
wych, zastrzeżony mieć będzie na zarząd teatru. Nie 
mniej uchwąliła komisya przedstawić Radzie miejskiej

wniosek, by wybrała osobną komisyę z 10 członków 
złożoną pod przewodnictwem prezydenta, któraby się 
zajęła przygotowaniem projektu umowy z przyszłym 
dzierżawcą, porozumieniem się z Wydziałem krajo- 
wym co do jego wpływu na zarząd teatru, przyg0. 
towaniem zarządu teatru, wogóle wszystkiemi spra­
wami , dotyczącemi przedsiębiorstwa teatru aż do 
chwili wprowadzenia go w życie, a to w tym celu 
ażeby liczne sprawy, wynikające z natury rzeczy' 
nie były odsyłane do rozmaitych komisyj i sekcy/ 
ile że w sprawie tej należy spiesznie postąpić, prze­
dewszystkiem ze względu na zapewnienie sobie gro 
na odpowiednich artystów.

Z uwagi, że tak w przyszłej umowie z dzierżawcą, 
jakoteż na wypadek własnej administracyi, powinna 
Rada miejska ustanowić ceny miejsc w teatrze, a nie 
pozostawiać je dowolności przyszłego przedsiębiorcy, 
zajęła się komisya zaprojektowaniem ceny miejsc 

przedstawi Radzie miejskiej następujący projekt: 
fotele w 5 pierwszych rzędach po 1 złr. 80 ct., 
w dalszych 4 rzędach po 1 złr. 50 ct., w następnych 
wreszcie 4  rzędach po 1 złr. 20 ct. Krzesła parte­
rowe po 60 ct. Loże psirterowe i I piętra po 7 złr. 
Loże II piętra po 4 złr. Loża zbiorowa 16 złr. Krze­
sła w loży na II piętrze po 1 złr. Balkoń I piętra 
w pierwszych 2 rzędach 16 krzeseł po 2 złr., w dal­
szych 3 rzędach po 1 złr. 50 ct. Balkon II piętra, 
krzesła w I rzędzie po 1 złr., w dalszych czterech 
rzędach po 60 centów. Balkon galeryjny w pierw­
szych 2 rzędach po 60 centów, w dalszych rzędach 
po 40 ct. Wreszcie 150 miejsc bez Nru na galeryi 
siedzących po 25 centów.

Zarazem postanowiła komisya, iż należy ustanowić 
maximum cen w razie podniesienia cen w poszcze­
gólnych wypadkach, ażeby przedsiębiorca nie wyzy­
skiwał podnoszenia cen aż do wysokości trzykrotnej. 
Niemniej powinna Rada miasta włożyć obowiązek na 
przedsiębiorcę, ażeby co tydzień przynajmniej jedno 
przedstawienie dawał po cenach zniżonych, iżby przy­
stęp publiczności przez to do teatru był ułatwionym 
i coraz większy tworzył się zakres osób, pragnących 
uczęszczać do teatru. Te względy spowodowały także 
komisyę do ustanowienia cen normalnych, by zapobiedz 
temu złemu, jakie dzisiaj istnieje, że publiczność, by­
wająca w teatrze, jest tak szczupłą, i i  zapełnia jedno 
przedstawienie, a na następńych dla zapełnienia luk 
trzeba rozdawać bilety gratisowe.

Z tea t ru .  Orkiestra, wygnana ze swego miej­
sca, jest chyba wymownem świadectwem powodzenia, 
jakiem p. Marcello cieszy się w Krakowie. Jej Cy- 
pryanna de Prunelles jest kreacyą bardzo ciekawą, 
zwłaszcza dla krakowskiej publiczności. Nigdzie może 
różnica między dwoma sposobami grania, a powiedzmy 
śmiało, między dwiema szkołami dramatycznemi nie 
występuje wybitniej, niż w krakowskiej i warszaw­
skiej Cypryannie. Toutes les deux sont bonnes, po­
wiedziałby z pewnością Juliusz Lemaitre. Powrócimy 
raz jeszcze do tego przedmiotu. —  Jutro p. Marcello 
gra K siężnę Jerzow ą .

—  Z dziedziny muzyki. W koncercie p. Camilo- 
wej, zapowiedzianym na poniedziałek d. 23 b. m., 
wezmą udział pp.: Gall i Barabasz. P. Trapszówna 
wygłosi deklamacyę.

D z ia d y  Moniuszki mają być wykonane w wilię 
20 rocznicy śmierci nieodżałowanego mistrza, w dniu 

czerwca b. r. i to nie w formie produkcyi kon­
certowej, ale uroczystości Moniuszkowskiej.

—  K asa m ie jska  d la  chorych. Dnia 17 b. m. od­
było s”ę posiedzenie zarządu Kasy pod przewodni­
ctwem Dra Henryka Feintucha. Ponieważ wiceprezy­
dent miasta, p. Józef Friedlein, ze względu na roz­
liczne zajęcia gminne z zarządu Kasy wystąpił i go­
dność prezesa Kasy złoży ł, nastąpiło nowe ukonsty­
tuowanie się zarządu Kasy. Prezesem Kasy wybrano 
jednomyślnie dotychczasowego wiceprezesa, Dra Hen­
ryka Feintucha, wiceprezesem zaś również jednomyśl­
nie, p. Aleksandra Sulikowskiego. Po dokonanych wy­
borach w myśl uchwały, zapadłej dnia 9 b. m. na 
walnem zgromadzeniu reprezentantów pracodawców i 
delegatów robotników, wybrano deputacyę, która ustę­
pującemu prezesowi, p. Friedleinowi, ma złożyć po­
dziękowanie za zasługi, położone około rozwoju Kasy 
od chwili jej założenia, jak również za pracę, trudy 
i troskliwość ku podniesieniu tej instytucyi.

Następnie przyjął Zarząd do wiadomości sprawo­
zdanie rachunkowe za kwiecień b. r. Po posiedzeniu 
Zarządu ukonstytuował się ńowo-wybrany wydział 
uadzorezy, którego prezesem wybrany został p. Piotr 
8eip.

—  Jubileusz Małeckiego. Przedwczoraj bezpośre­
dnio po powrocie Dra Małeckiego do domu z obcho­
du jubileuszowego w auli uniwersyteckiej, składali 
mu życzenia swoje urzędnicy Zakładu nar. im. Osso­
lińskich, które w wymownych i pełnych serdecznego 
ciepła wyrazach wynurzył Drowi Małeckiemu naprzód 
we własnem imieniu kurator Zakładu ks. Andrzej 
Lubonfrski, a po ń'm dyrektor Ossolineum Dr Woj­
ciech Kętrzyński. Przez cały dzień wczorajszy nad­
chodziły nieustannie listy i telegramy pod adresem 
dostojnego jubilata, jakoto : od biskupa przemyskie­
go, księdza Łukasza Soleckiego z życzeniami i bło­
gosławi, ństwem, od prezesa Akademii Umiejętności 
br. Stanisława Tarnowskiego z Krakowa, od Wło­
dzimierza Sposowicza imieniem rodaków, zamieszka- 
łych w Petersburgu, cd Władysława i Brońisława 
Łozińskich, od hr. Starzeńskirgo z Kołomyi, od re­
daktora G azety  P o lsk ie j w Czerniowcach, od pref. 
Władysława Szajnochy z Krakowa, od posła parla­
mentu w Berlinie Stefana Cegie'skiego, wreszcie ży­
czenia listowne i telegraficzne z Warszawy, z Pozna­
nia i Gniezna; ogółem kilkadziesiąt pism i depesz 
gratulacyjnych z rozmaitych stron kraju i z zagranicy.

—  W uniw ersy tec ie  lwowskim otrzymał stopień 
Dra praw p. Rubin Sokal, rodem ze Lwowa, kandy­
dat adwokacki.

— Ksiądz m etropoli ta  S em b ra tow ic z  w dalszym 
ciągu swojej wizytacyi przybył dnia 14 b. m. do Ra* 
dziechowa. Dostojnego gościa powitała banderya kon­
na , złożona z 84 jeźdźców z dóbr hr. Stanisława 
Badeniego i niezliczone tłumy ludu. Przy bramie 
tryumfalnej, przez którą ksiądz metropolita przejeżdżał, 
oczekiwali g o : hr. Stanisław Badeni z żoną, jako 
kolatorowie Ra dziechowa, duchowieństwo ruskie i pol­
skie. Odprawiwszy nabożeństwo w cerkwi i w ko­
ściele, odbył X. arcybiskup wizytacyę cerkwi, a po­
tem udał się na probostwo dla wypoczynku. Na drugi 
dzień wygłosił w cerkwi kazanie, zwiedził szkołę, 
gdzie dwóch uczniów IV klasy przemawiało do X. 
metropolity, jeden po rusku, drugi po polsku. W po* 
łudnie był na obiedzie u hr. Stanisława Badeniego, 
a nakoniec tego samego dnia jeszcze udał się w dal­
szą drogę i zwiedził parafie w Staninie i Pawłowie.

—  Rada szk o ln a  k ra jow a  uchwaliła na posiedze­
niu z dnia 16 b. m. 1).zamianować: Franciszka Mi­
gdała, nauczycielem 7 klasowej szkoły żeńskiej ludo­
wej w Tarnowie; Antoniego Rybaczyka, kierującym 
nauczycielem 4-klasowej szkoły ludowej w Mikułiń- 
cach ; Jana Turskiego, nauczycielem 4 klasowej 
szkoły ludowej w Mikulińcach; Julię Karaczewską, 
nauczycielką 2-klasowej szkoły ludowej w Dablanach; 
Józefa Szwajkowskiego, kierującym nauczycielem
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klasowej szkoły ludowej w Szczercu; Mikołaja nie jest jeszcze dotąd ukończoną; z Anglii np. dziś orędownictwo Bł. Patronki prosić, tego uczą następne 
r” atasza. nauczycielem szkoły ludowej w Kukizowie; I dopiero nadeszły okazy wystawowe. | hymny i modlitwy.

• fiłonionio nonołrroinlnm ô lrAłtr lllrfftWftl I   WlCClCH 19 maja. W sferach, zbliżonych do koK azimierza S tęp ien ia , nauczycielem  szkoły  ludow ej
D<>bie; Franciszkę Klimkiewiczównę, nauczycielką I mitetu wystawy, utrzymują, że bracia Reszkowie 

2 klasowej szkoły ludowej w Radomyślu nad Sanem; I mają w sierpniu wystąpić kilkakrotnie w teatrze wy 
Tana Lubieńca, stałym kierującym nauczycielem stawowym z towarzystwem operowem, ad hoc zebra- 
o  klasowej szkoły ludowej w Bucniowie; Bronisława I nem. W Romeo i  Ju lii rolę Julii śpiewałaby Lola 
(Terlikowskiego, stałym kierującym nauczycielem I Beeth, jeżeli intendent teatru nadwornego na udział 
o . klasowej szkoły ludowej w Dawidowie. 2) Przyznała jej zezwoli. Reszkowie śpiewają w lipcu w Londynie, 

ofgsorom gimnazyum III w Krakowie: Wincentemu I a ponieważ Jan Reszke potem się żeni, więc przed- 
jlaziarskiemu i Drowi Władysławowi Kosińskiemu, | stawienia te mogłyby się odbyć tylko w połowie 
dalej prof. Romualdowi Perfeckiemu w Kołomyi i 
rof. Gabryelowi Barkieszczukowi w Brodach, czwar­

ty dodatek pięcioletni od 1 maja b. r. 3) Aprobo-

Książeczka zawiera także cztery ryciny. Nabyć ją 
można w klasztorze PP. Klarysek w Starym Sączu i 
w Krakowie u X. Churaiń, Plac Maryaeki, Nr 7.

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C z a s u “ .
członków centrum. Hohenwart powitał ministra 
finansów, który złożył szczegółowe expose o re- 
gulacyi waluty, poczem wywiązała się przeszło 
dwugodzinna dyskusya. Do ministra finansów wy- 

W i e d e ń  20 maja. W kolach parlamentarnych I stosowano wiele pytań przeważnie w sprawie
[węgierskich utrzymują, iż delegacye zwołane zo- wpływu regulacyi waluty na interesa agrarne,
[staną między 15 a 20 września. Minister finansów odpowiedział na pytania wy-

W l e d e ń  20 maja. Z Rzymu donoszą do Po czerpnjąco. Członkowie klubu i goście, zupełnie
| lit. Córresp., iż włoski minister spraw zagranicz- zadowoleni z odpowiedzi, zgotowali ministrowi
nych Brin w depeszy okólnej, wystosowanej do żywą owacyę.

Z Towarzystwa rolniczego krakowskiego Pre- dyplomatycznych reprezentantów Włoch zagranicą, B r u c k  n a d  Ł i t a w ą  20 maja. Cesarz przy- 
sierpnia. i zydyum Towarzystwa rolniczego k ra k o w s k ie g o  zaznaczył, iż co do swojej zagranicznej polityki był tutaj. Komendanci korpusów, inni jenerałowie,

Na wystawie obrazów w Wiedniu zakupił i zawiadamia, iż zebranie ogólne członków Towa-1 trzymać się będzie tej przewodniej zasady, co je -1 żupan moszonskiego komitatu i mm urzę mcy
Cesarz krajobraz p. n .: „Jesień,“ pędzla Romana Ko- rzystwa i delegowanych Towarzystw rolniczych |go  poprzednik. Donoszą także^ i ż ^ z |  J

Dział ekonomiczny.

ffała do użytku w szkołach średnich książkę p, 
Wykład fizyki, dla klas wyższych szkól średnich," 

płożył Józef Soleski. Cena 2 złr. egzemplarza opraw­
nego.

Ankieta dla pisowni ruskiej. Rada szkolna

n .: I chanowskiego. .okręgowych, odbędzie się w Krakowie w gmachu cia urzędu przez nowy gabinet włoski nastąpiła wił do obecnych i pojechał do obozu, otoczony
Antysemickie demonstracye w uniwersytecie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w dniu 1 7  między gabinetami rzymskim i wiedeńskim wy-1 świetnym orszakiem, wśród ktorego znajdował się

wiedeńskim. Wczoraj rano licznie zebrani studenci i następnych czerwca r. b. o godzinie 11, po na- miana zapewnień w duchu utrzymania dotychcza-1 attache włoski Brnsati. Odbył następnie Cesarz
medycyny uniwersytetu wiedeńskiego przyjęli okrzy- bożeństwie odbytem o godzinie 10 w kościele św. sowych ścisłych i serdecznych stosunków między linspekcyę pułku Fejeivarego i polecił przedsię-
kami: P ereat! Judenknecht! wchodzącego do kii-1 Marka przy ulicy Sławkowskiej. obu państwami. , wziąć ćwiczenia poczem w przemówieniu wyraził

■nhwaliła powołać ankietę w sprawie ustalenia pi-1 niki profesora Nothnagla. Powodem demonstracyi była Porządek dzienny: I. Zagajenie i otwarcie obrad W ie d e ń  20 maja. Do Polit. Corresp. donosrą korpusowi oficerskiemu szczegó.ne swoje zadowo- 
U . . . .  zapro8;ć <j0 njej .  £>ra Stefana Smal- j filosemicka mowa profesora, wypowiedziana przed kil-j przez prezydującego. II. Protokół obrad ostatniego j z wiarogodnego źródła^ iż Reszyd bej zaraz po | lenie. W dalszym ciągu o by cesarz przegląd

E„rn.». Ogonowakjego, pr.f. nniw.rsjt.tu we Lwo-1 aeaityoem. Prof.N_otb«.gel,, któr, „ « d 2 £ ! S S P  Z & Z  w obecP  Ł i c l . ( e . . e g g  20 maja. A rc,k gi,is  Fr»nui-
bułgarski w no-1 szek Salvator z małżonką przybył tutaj w nocy.

Konstantego Łyczakowskiego Jana Werchratskiego I koiła, powrócił ao san i zwrocii się ao stuaentow i nosci Towarzystw roiniczycn oaręgowycu za iu h i^ ,  y“~v*zamordowania Wulko-1 Z a g r z e b  20 maja. Stronnictwo Strossmayera
fL yon fogon ow sk iego . profesorów gimnazyum aka- z przemówieniem, w którem wskazał na niestosowność 1891; referent p. Szczepan hr. Tarnowski. V. w i c .  Według oświadczeń Reszyda beya Porta postanowiło nie stawiać żadnych kandydatów przy
demicłdego we ^wowie^ TecfiU touszkiewi^a, prof. I całego zajścia, ’tem więcej, że w sali wykładowej Sprawozdanie sekcyi administracyjnej: a) zam - jest gotowa po zakończeniu procesu przeciw Mer- wyborach do Sejmu ponieważ kandydatury te me
demickiego we Dwowie, lecma w us , p , g j o*y ^  nogzach chor/  ^  tern knięcie rachunków z funduszów ministeryalnyeh dżanowi i Christowi zażądać od Rosyi wydania miałyby żadnych widoków powodzenia.

mówił — noAwip.p.onfim nauce i ludzkości. 17.a rok 1891! h) zamkniecie rachunków z fandu-1 braci Tufakcziewów i Szyszmanowa. Co do dru | B u d a - P e s z t  20 maja. D-ckiej angielski Hall
gimnazyum II we Lwowie; X. Onufrego Lepkiego, I znajdował się przyniesiony na noszach chory.  ̂ — - - -  - - , . „ • j rT1
bntechete gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie; I miejscu — mówił — poświęconem nauce i ludzkości, za rok 1891; h) zamknięcie rachunków z fandu-|braci Tufekcziewów i Szyszmanowa. Lo ao aru , .-. ,
Aleksandra Barwińskiego i Emiliana Partyckiego, pro-1 w miejscu ludzkich cierpień i ludzkiej nędzy wszelkie | gzów własnych Towarzystwa i administracyi Ty- | giego żądania, aby buł^rskim^^emig^om^ za | ze^stajni^Rothschilda^f
fraorów seminaryum nauczycielskiego meskiego we I objawy niezadowolenia lub zadowolenia nie są wła-1 godnika rolniczego za rok 1891; c) preliminarz I broniony był pobyt w europejskich prowincyach I nia. Siedm koni, które biegły za nim, przeszły 
fesorów seminaryum c y  g . g | J wJ Za wgZy8tkie moje mowy i uczynki przyjmuję|budżetu Towarzfstwa i tygodn ika  rolniczego na|T u rcji, domaga_sj9  Port^«_tóew8«ystfaom p r z e d - 1 P T J i p r « e d -

minister sprawiedliwości projekt ustawy o 
ie ustawy prasowej, według której zostaje 

ustanowioną kara za popełnione drukiem nakła- 
IX. 'Wnioski I chwila nie jest właściwą do poruszania tej kwe jniaaie do kradzieży; wymiar kary za wezwanie

leszcze” drugie ^dochodzenie karne, prowadzone przez I normalnie. Prof. Nothnagel nie zamierza żądać odlKomitetu: a) o zmianie ustaw podatkowych; ref. styi i doradza rządowi bułgarskiemu cierpliwość i Ido nieposłuszeństwa, wystosowane do armii, zo-
tutejszy sąd ^zeciwko jednemu asesorowi sądu "han- dekanatu medycznego wdrożenia przeciwko demon- prof. Dr Juliusz Leo; b) o nawozach zielonych, umiarkowanie. .taje podwyższony.władze zaś upoważnione są
dlowego dwom pp. adwokatom, jednemu auskultan- strantom śledztwa dyscyplinarnego, ponieważ twier- ref. p. Alfons Lippoman; c) o ustawie hodowla- W tej samej sprawie donoszą dalej, iż gdy do prewencyjnej konfiska y ów
towi i iednemu spedytorowi o gwałt publiczny, do-Idzi, że zajścia nie wywołali jego uczniowie. Asystenci cej, ref. p. Władysław Struszkiewicz. X. Wnioski |proces przeciw Merdżanowi i Christowi jest juzjwama dziennikarzy.towi i jeunemu speoytorowy o _gwa«^pui | Yf Wnioski I zakończony, nrzeto bułgarski minister spraw za-1 M o n t p e l l ie r  20 maja. Przybył tu król szwe

mającego -------,   , r . . .  . - . . r n
tejszego sądu przy wyborach się zaangażowali, mamy I tów oddaliła się z sali i wykład odbył się zupełnie hodowlanej; referent p. K. Czecz

że pomiędzy demonstrującymi znajdo [Towarzystw rolniczych okręgowych. XI. Wnioski|zakończony, nrzeto bułgarski minister spraw
- — - gamoistne granicznych Greków ptlacił dyplomatycznemu re dzki. Tłum ludu powitał go żywemi okrzykami.

Kraków 16 maja 1892. prezentaotowi Bułgaryi w Konstantynopolu Dimi- L o n d y n  20 maja. Na wyspie Mauritius (Isle
Wiceprezes’ Sekretarz: trowowi, aby przypomniał Turcyi przyrzeczenie de France) szalał gwałtowny orkan. Wiele stat-

St Homolacs H. Lewiecki. co do żądania od Rosyi wydania braci Tufekczie- ków jest uszkodzonych. Połowa plonu zniszczona.
Bo związku handlowano Kółek rolniczvch nrzv- wów 1 Szyszmanowa i równocześnie, aby doniósł, Wiele osób zabitych, 

odbędzie się w ogrodzie miejskim w Rzeszowie wielki I zachorował dość ciężko. Miał on atak apoplektyczny, J stąpili dotąd z większemi udziałami następujący nrl^hvwa^o.vc^w Tur^vi mali

konany, przez usiłowano włamanie się do zamkniętej I oświadczają ,
synagogi przez podżeganie motłochu ulicznego do na-1 wały się osoby nigdy w klinice niewidziane. W ko- 
padu nocnego i przez wzięcie czynnego udziału w tymże | łach studenckich utrzymują jednak, że w istocie de-1 
napadzie, przez co się dopuścili zbrodni z § 85 lit. b. | monstracye pochodziły od grupy antysemickich stu I 
ustawy karnej. " Identów.

R z e s z ó w  18 maja. W niedzielę dnia 29 b. m. | — A r n o ld  B ó c k l in ,  znakomity malarz szwajcarski, | B r u k s e l a  20 maja. Ponieważ senat odrzucił

maicony tombolą, przy której, jako fanty, znajdo-1 rozpoczęła swoją działalność od tego, że zakazała I j 00 złr., E. Reiner 1 0 0 'złr., J. K. Kirchmayer| 2U. majf' , rA„ •„ .
wać Się będą przedmioty do gospodarstwa domowego odbywania katolickich proeesyj, które zwyczajowo j 100 zlr > Z. Jałbrzykowski 1000 złr., E. Wojna-1 w  *w!rv I ^
pońzebne/oraz^żywe zwierzęta. r Nadto przy dżwfę-1 były w Marsylii organizowane'Ćd kilku stuleci na pa-1 rowicT lOOÓ"zTn* prof,"Leo 25cTzłr.,’j . Żółtowski | z«»ie parlamentu nastąpi 28 . , , , • . _ nv nrlnn
- ■ ’ • • ’ ' 5    1 miątkę wielkiej zarazy, jaka niegdyś nawiedziła miasto. 125 zlr., J an Skirliński 100 złr., A. Milieski 5 001 odbyłyby się w takim razie w  połowie lipca. J ch a ł na 4 miesięczny urlop.kach muzyki wojskowej i orkiestry miejskiej odbę 
dzie się puszczenie balonu, oraz wyścigi i tańce. Bu

K o n s t a n t y n o p o l  20 maja. Nelidow wyje- 
urlop.

A t e n y  20 maja. Według doniesień z Patras,

poje, a obowiązki gospodyń przyjęło grono uproszo 
nych pań. Wobec tych przygotowań nie można wąt 
pić, że uczestnicy festynu zabawią się doskonale i 
dlatego też spodziewać się należy, że tak miejscowa, 
jak zamiejscowa publiczność pospieszy na tę przy

rzu dnia 20 b. m.

B r u k s e l a  20 maja. Twierdzą tu, że rząd
anów Zjednoczonych poufaie wyraził rządowi

jvwiauiowsH.1 , , -Igijskiemu życzenie, aby międzynarodowa kon- . . .
złr T Strvieński 250 złr nrof Odrzywolski 100 foeneya monetarna w sprawie srebra odbyła się minister oświaty Gerokostopulos przeszedł prze złr., I . btryjensKi ^ou zir., proi. y  y  ............. | n ,„t.0„u leiwko tnkupistowskiemu kandydatowi Rufosowi.

powiadają wydanie w najbliższym czasie ukazu,
R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k ie g o ,  i c^j 200 z łr ,

W ,ob„t5 21 b. 8 * 1 ,  gościnny .y .lg p  H „ 4 2 l i f e .  S f ' S S ?

M ow y J o r k  20 maja. Wylew rzek Missouri
Missisipi trwa ciągle. Iune okolice także są za-

Stan* hr" Tar-1 ograniczającego prawa cudzoziemców do exploata-1 lane. W Sioux Citi utonęło przeszło 100 osób.
* *   I __ 1 nn ■nAlfirwonio onałńrnrifllrim I

jwania. Krajowa Dyrekcya skarb 
ianowała w etacie zarządów salina

w Galicyi i na Bukowinie zarządcą salinarnym i n a - r ^ ^  Trzaskowski 100 złr., Jozei uroazicai zuu
czelnikiem zarządu w IX kL rangi.zarządcę górniczego l a S ^ ' U - * . ,  Kazimierz Kłębkowski 100 złr., Kornelia

jego celów
— Mianowania.

I Jerzowa, komedya w 3 aktach Aleksandra Dumasa,] 
syna, z panną Marcello w roli tytułowej.

|Heleny Marcello, artystki teatrów warszawskich^ na|wicz^lOOzłr^Rafaela ?,®tr0^ eaf  Qrodzieki^OO|olbrzymie kopalnie nafty.

teusz Sos 100 złr., Rada powiatowa w Dąbrowie ^  Kaukazie. U. ^  ten jest w ym ner^^ w P ^  
ua, z pauuij ma.uD.iu « .u.. oj.u.uuCJ; . M ichał R naick i 100 złr nrrf Bro- szeJ llnu Przeclw Rothschildowi i anglo- amery-,

Lwowie zamianowała w etacie zarządów salinarnychI ^  niedzielę  ̂22 b. ^^djny gościnny w y s t ę p | z ł r . .  Rafaela Ostrowska 100 złr., Ludzi-|kańskiej kompanii Standard Oil, posiadającym tamj

górniczym i hutniczym w IX kl. rangi zawiadowcę ma-1 J> r J
łeryałów, Stanisława Tarchalskiego; zawiadowcą ma- 
teryałów w X klasie rangi asystenta salinarnego,
Franciszka Włodarczyka; górmistrzem w X klasie 

asystenta salinarnego, Feliksa Zaworskiego;

Mayerberg 100 złr., Stanisław Homolacs 100 złr., 
Zarząd powiatowy Kółek rolniczych w Krakowie! 
500 złr. Dalszy ciąg listy członków ogłoszony zo-

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p .

rangi
górmistrzem ihutmistrzem w X kl. rangi asystenta sali • J j ?42 6 mm termometru 4 6  9 C. Wiatr za- 
uarnego, Zdzisława Kamińskiego; asystentami zaś sa-1 cjj0^ni>

Dnia 19 maja dość pogodnie, chłodno; termo-1stanie później. C złonkowie m iejscowi, którzy nie 
metr od -f-5'0 doszedł do - f  15 7 C. Barometr opadł odebrali książeczek  w kładkowych, zechcą się  zgło  
nagle; o godzinie 7-mej rano dnia 20 maja stan raić po takow e hmra 7,aomihn n n v  nlim

. _ Szewskiej 1. 15.

Nadesłane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

ALBUMY,

Jinarnymi w XI klasie rangi elewów górniczych: Ka 
rola Mańkowskiego, Aleksandra Folusiewiczai i W ła­
dysława Gepperta. Również zamianowała Dyrekcya 
kontrolora urzędu sprzedaży so li, Władysława Dą­
browskiego, zarządcą nrzędu sprzedaży soli w IX 
klasie, a urzędnika pomocniczego dla spraw domeno 
wych przy urzędach sprzedaży so li, Edmunda Mali 
nowskiego, kontrolorem urzędu sprzedaży soli w X 
klasie rangi.

W sobotę dnia 21 maja: św. Heleny królowej.

ADuuuq *&.u , W i e d e ń  20 maja. Cesarz wyjechał dzisiaj w y r o b y  z  b r o n z u  i  s k ó r y ,  p o r t m o -
do biura Z « i ,zkn przy P - r y b o r y  d o  p < „ ,r .> .y  I . . . a j o -

yre cya. J -ŷ ieiki książę Karol Aleksander sasko wajmar-1 l i k i  poleca MAGAZYN (636 11-)
ski przybył tu dzisiaj rano w celu zwiedzenia wy- _ m ; tu u  »  n

S p r a w o z d a n i e  Z t a r g u  z b o ż o w e g o  n a  K l e p a r z u .  I Stawy. Na dworcu kolei w  zastępstwie Cesarza A U  W A I F  I M  1YH- im . 1 1  A k A l  M ia

9n powitał go arcyksiążę Ludwik Wiktor. Byli także I f i u p a  E I L E  w Krakowie, ul. Grodzka, 1. 6.
Bm.JP HIilUJ W IIIuJcŁi I 1 _  i 1_1__1__ D ndrniAntnilr i lrAm on /1 ilłlf I

Ruch a r t y s t y o z n y  i u m y s ł o w y .

obecni księstwo Reuss, namiestnik i komendant 
Ceny zboża u nas od dwóch tygodni znacznej | miasta. Dokonawszy przeglądu kompanii honoro- 

uległy redukcyi i zrównoważyły się poniekąd z ce-1 wej i po odbyciu cercie, pojechał wielki książę 
nami w Węgrzech i Prusiech, tak, że jeżeli wa~|w towarzystwie księżny Reuss do ambasady nie 

Pamiątka 600-nej rocznicy zgonu Bł. Kunegundy,Irunki nie zmienią się znowu, to eksport dla na-|mieckiej.
Krolowej polskiej, założycielki klasztoru PP. Klarysek | szego zboża powinienby się rozwinąć. Z drugiej W ie d e ń  20 maja. Wiener Z tg  ogłasza nomi 

ZT Dar" Najj Pan udzielił z prywatnej swej szŁa-lw Starym Sączu. W Krakowie, 1892. strony powietrze znowu się oziębiło i nie można nacyę profesora niższej szkoły realnej w Tarno-
żałv gminie Cucułów, w powiecie żydaczowskim, na W lipcu b. r. święci starosądecki klasztor Klary- powiedzieć, żeby dla wegetacyi było sprzyjające, polu Emila M i c h a ł o w s k i e g o  na dyrektora
budowę szkoły zapomogi w kwocie 100 złr. sek — jakeśmy o tern już naszych czytelników po- bo jeżeli zasiewom nie zaszkodzi, to w każdym seminaryum nauczycielskiego tamże, suplęntów

— Wiedeń 19-go m aja. Dla oddziału  polskiego przednio zawiadamiali — sześćsetuą rocznicę zgonu razie wstrzymuje prawidłowy rozwój roślinności, zaś tegoż seminaryum nauczycielskiego Justyna n
w m uz y c z n o  tea tra lnej w ystaw ie nadeszły  św ieżo p a  swej fundatorki Bł. Kunegundy. Dla utrwalenia w pa- Wszystkie te względy nie zdołały jednak oddzia- B a ł a b a n a  i Zygmunta T u r e c k i e g o  na P ™ - 1 Bdn.Aus.-W 
miatki o d  p.  MUncliheimera. Z n a c h o d z ą  się m i ę d z y  mięci tej tak pięknej uroczystości, dla rozszerzenia łać ożywiająco na obroty z tej głównie przyczyny, wizorycznych nauczycieli szkoły ćwiczeń przy kredytowe
■niemi trzy autografy muzyczne i jeden list Szopena, znajomości i czci Błogosławionej Patronki, wydał obe- że odbyt na mąkę, pomimo niskich cen,  me po- tymże zakładzie. ...........
a dalei autografy i listy Kurpińskiego, Moniuszki, cnie klasztor starosądecki „Pamiątkę" równie miłą i lepsza się wcale, więc młyny muszą się w pro- W ie d  e n  20 maja. Komisya dla ustawy o przy-1 ...........
Sowińskiego Mozarta Bacha, Schumana itd. P. Ber- pożyteczną dla tycb, co osobiście w jubileuszowych dukcyi ograniczać. Zresztą ceny faktycznie spadły wilejach przemysłowych uchwaliła rezolucyę, wzy-1

r n z Warszawy nadesłał portret olejny Kurpiń- uroczystościach wezmą udział, jak i dla tych, którzy wprawdzie, bo kto chce się towaru pozbyć, musi wającą rząd, aby jak najrychlej przedłożył nową I ę*/( Beatawęg. pap.
skieso malowany przez Molniarego. Od X. Ziemiań- duchem tylko będą w stanie z niemi się łączyć. Nie- go oddać bardzo tanio, lecz właściciele nie mogą ustawę patentową, o ile możności zbliżającą sięH '4 .  .  Mte
skieeo’ z Biecza nadszedł pult na nóty z r. 1633, wielka to książeczka, ale zawiera w sobie wszystko, się jeszcze z tern oswoić i w stosunku do cen do głównych zasad niemieckiej ustawy patento-
nkrvtv eennemi rzeźbami P. Kożmian Stanisław na- czego czciciel polskiej Księżnej może słusznie żądać praktykowanych stawiają żądania wygórowane, I wej z dnia 7 kwietnia 1891 roku, oraz aby dą-
desłał Diekne platynotypy i fotografie z zakładu Miena i spodziewać się. Na czele umieszczony list papieski, utrudniając tym sposobem transakeye. żył do wprowadzenia ustawy, podobnej do ustawy
5 Sebalda w Krakowie przedstawiające Modrzejew udzielający hojnych łask duchownych biorącym udział W tych warunkach na targu dzisiejszym prawie niemieckiej, o ochronie znaków przemysłowych.
. • : najałynnieiszych rolach Od rodziny Fre- |w jubileuszowych nabożeństwach; następnie, miasto żadne obroty miejsca nie miały, lecz usposobienie W ie d e ń  20go  maja. Zgromadzenie, zwołane I Banknoty asste..

drów otrzymał komitet rękopisy obu Fredrów, trzy osobnego życiorysu, prześliczne „Wspomnienie o Bł. było wogóle dosyć spokojne i zarówno kupujący, przez antysemickich przywódzców w celu zajęcia Iróttó Wiedeń .
medaliony wybite na cześć ojca i tegoż olejny portret. Kunegundzie," wyjęte z dzieł O. Karola Antoniewi- jak sprzedający, zachowali się wyczekująco. stanowiska wobec projektów walutowych, odbyło ^

że komitet rozesłał liczne wezwania|cza; dalej Nowenna na cześć Błogosławionej, ułożona | Płacono za pszenicę białą od 1 0 ' -  do 10*40złr., | się wczoraj wieczorem w hall ludowej ratusza. ■

SŁBJRSA m E S U f l C K
M I c d e ń  20 maja. 2 godzina 30 min. to  poi.

I a s  papier opod. 
■g srebrna „ 

i'/a Sili ta . . . 
1 § 5% pap- nieop

o@y tureokla . .
Usposobi sni* gitłdj: stałe, 
d i s  29 maja.

rl-. Ol.
95 95 
95 40

Anglobankl . . . .  
Casossy . . . . . . .

112 55 Baukyereiny. . . .  
Akoye LSndarb&ak,100 70
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jak inne działy wystawy. Nadzieja ta jest
dziej usprawiedliwioną, o ile instalacya w ystaw y|skiej Jej cnoty. Jak o tę niebiańską cnotę przez kenhayn, kilku Czechów morawskich, oraz kilku
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V* gallsyjefe pażyestea srajowa
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124 50 
58 80 

9 46
1 35

95 25 
104 50 
93 40 

103 — 
97 40 

100 60

97 -

98 20 
96 50 
94 70 
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99 20 

107 30 
100 70
98 20 

1109 50

Kurs p f s i l f i i f  t pifelisiRfOfc.

®w»!i4wr 20 maja.

W afaty.
SnWe ressyjsMe aa 1,00 ,
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I04o isaakówka wa&ss, . » • s 
Euteel srabray ©fer§®5k»wy ■ . » •

ObUgi.
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126 50 
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9 56 
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94 40 

105
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99 -

99 — 
97 50 
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100 -  

108 -  
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99 
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wM s. w® Lwowie w UteuńćL 

5V. Listy sast T©W. bred. Bias®. 
fedL Pokk. 5 t. 1869 L it A. 
aa 100 rubli ks. wart op rte  
fespeas bież. w rskL i kap. .

hukjam  i  btmktme 
prdes kuponu teieifeego. 

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
a Lwow.-Oaemiow. B 200 B

Osd.Baaku bip. weLw. * 200 ,  
Banku gal. m , bandlu 3 prssaa.

w Ksakowle . . po 200 sfe.

Loty,
Miasta Krakowa . . . . . .

„ Stanisławowa . . . . 
Tow. auetr. czerwonego Krsyża 

,  węgier. „
wlosk. „ 9

Bseylika Snda-Posst . ■ .

W le d f tń  19 maja.

OlUgi długu państwu.
(ierowa ’JVi.V. Renta papiero

■i\B% e sr-sfenaa

place płacł

57 —

53 -

60 -

55 -

47, Renta s ł o t a .............................
57, b papier, naeopodatkow. 
87, Losy s roku 1854 po 250 m.k.
47, .  a 1860 a 500 ster. 
47, B ,  18*0 ,  10C ,  

b 1884 „ 100 g

112 65 
100 70 
141 - -  
141 50 
152 25 
184 75

112 85
100 90

142 -  
152 75 
185 75

101 25 1C2 25 57, Beeta węsg. papierowa . , 
47, ,  .  słota . . . .  
47,7, Obi. p o i  kol. węg. (aa Ostb.)

100 65 
110 45 
117 75

100 85 
110 65 
118 75

212 — 
241 — 
333 —

215 -  
2*4 — 
337 -

ObUgacye galicyjskie.
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47.7, poŁ kraj. z r. 1883
47.7, a. « * ® 1084 
47, gaL Obilfaaye propfaaeyjns

104 80 

93 50

105 80 

94 30

22 50

17 50 
11 60 
12 50 

6 70

23 5r

18 20
12 40
13 50 
7 2C

Akoye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anat. dla han. i prs. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 B 
Ossterr. L&idc-rbisk . . 2€0 s 
Asste.-wf®. Bank . . .  SCO 9 
UaleKbssi . . . . .  §00 B

151 25 
32Ó 25 
364 -  
214 75 
991 -  
247 50

151 75 
32) 76 
364 50 
215 76 
991 60 
248 -

Yerkstefeank ogólny . 140 B 
K W i k i  Bankvsreisi . ICO B

119 -  
114 75

160 -  
115 26

95 95 
95 45

96 16 
95 65

Aksye k ę h i
AHBld-Fium i . . .  000 słs 
ysrfyaasda P «aes. . 1080 ,

201 -  
2£85

201 16 
2895

Gal. Karola Ludwika . 210 zh. 
Koszyoko-Oderberg . 200 „ 
Lwow.-Czcrn.-Jassy . 200 „ 
Siedmiogrodzkie L . • 200 a 
Staats-Eisente.-Gesell. . 200 ,  
Sfidteahn (Lombardy) „ §00 .  
Wff. gaL Lapkowab® . §00 B 

s Mosń-Oat. s . , 800 B

Listy  zastawne.
4’/, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4 V,V, b „ papier. 501. 
8 •/, „ - Prem.
6 •/, Zakł. kred. w Krak. 36 lets. 
4‘/i Gal.Tow. kred. sieni, nieokr.
11° B * S • Lh,
\ b  • E s ■ . j  ^* /i a n *s n »
*%•/. . « » .  52 B
47.V, Gal. Banku krąj. 51% „
I?; ; ; ur « f K
4%'/, Bank snatT.-wfgtaairt w. a. 
H  Węg. Baska Jpot. psssa! .

Priorytety kolei.
Ce*. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4*/, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 sir. 47,*/.
.  „ Jarosław 300 B B

ifeBzse-Oieib. UW £00 * .  5%

p!=M Sądejij
213 26 213 75
181 — 181 5'
243 75 244 75
200 - 201 —
268 50 289 50
85 75 86 75

2C0 .... 201 —

197 197 25

117 117 50
100 20 101 20
111 50 112 —
101 50 102 50
96 — 96 50

_ 94 75
95 — 95 25
99 50 100 —

98 50 99 —

107 50 108 10
101 — — —

102 - 103 —

99 70 100 20
122 75 123 50

100 100 80
100 — 100 80
95 — 96 —

96 — 97 -

Lwow.-Czem. opodat 300 złr. 47, 
meopd. „

Siedmiogrodz. I. 
Staataeieenbahn

„ §7, 
500 fr. 3% 

Sfldbahn (Lombardy) 500 .  „
B słot. SOOzhr.67, 

Weg. gaL Łupków. 800 B B 
B .  » BL b .  800 .  „
B l o r dos t . . .  800 B a 
b b złotem 805 ,  B

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . „ 100

.  Węgierskie . - 100
B Tureakie . . &. 400

Budowy bazyl. Bada-Peszt złr.̂  5 
Kredytowe . . . . .
Insbruku . . . . . .
Krakowskie...................
Ofher (miasta Budy) . .
Czerw. Krzyś# austryask.

9 B wfgierskia 
Rudolfa . . . . . .
iste& ssM ®  . . . . .
St Oeaoia . . . . .
etau^awuwsMe . . .

100
20
20
40
10
5

10
80
i i
80

84 50 
93 lOj

199 -  
144 60 
121 8 °  
101 25 
101 25 
100 -  
119 75

85 - 
94 10

199 7r 
145 60 
122 80 
102 25 
102 
100 50 
120 75

121 75 
158 -  
142 25 
42 25 
6 90 

187 7Ć 
25 50 
22 75

17 50 
12 
22 -  
25 25 
63 
30 —

Wdhdy.
Dukaty w siss  
SO-bmikdw&si

5 65 
9 50

122 75 
159 -  
142 75 
42 76 

7 20 
188 
26 25 
23 75 
60 — 
18 
12 26 
23 -  
26 — 
64 -  
32 -

5 67 
9 51

Imperyały rosyjskie....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

K w iw  19 maja.
Akoye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy Banku hipot. niepr. 
5 7. » X B Prem-£1/ 9/ ^
4V* •/• Śanku traj. galio. 51-leta. 
47, Listy sast. Tow. kred. ziems. 
47. n * » » 41-letn.
4% b 52-etn.
47, „ „ „ „ 56-letn.
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
47,7 , Obligi pożyczki krajowej

W a r u a w a  19 maja.
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w
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11 99 
58 67 
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98 30

“
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W s E w l k l e  w » r t o ś « l « w f ,
11 iiw tly m r a a t o f M  I B i s s t *  k s p ifs  I s p r c i& ls

w  K r a k o w i e ,  I .  ® & a
_  ' l i i i i i l i  1  p r iw ia if l  i i f e i l i i i a l i  ® l| c i -  ŝ p | l l
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CZAS z Soboty 2L Maja 1892.

D O B R E M I  I S M A C Z N E M I
bardzo posilnemi i łatwo strawnemi stają, się wszelkie rosoły przez dodanie odrobiny l U a g g i ’e g o  p r z y p r a w y  d ©  r o s o ł u .

począwszy od 45 centów we wszystkich handlach kolonialnych i łakoci.
Jest ona do nabycia we flaszeczkach

(1090)

O B 1 I A Z  
N ajświętszej Panny 

Częstochowskiej
na grubej Iłlasze cynkowej przećlfcz 
nie malowany żciżle wenie oryginału 
w ramach ozdobnych szerokich zioco 

nych (wielkość z ramami 115/95 centimetr.) 
je s t do nabycia

w  K S IĘ G A R N I KATOLICKIEJ
Dra Wład. Miłkowskiego

w Krakowie.
Cena 100 złr. w. a. (1244-1-6)

Z bardzo chlubnemi świadectwami

Panna uzdolniona r
w czesaniu i w gospodarstw ie, poszukuje po­
sady; tymczasem przyjmie roboty w prywatnym 

domu.
A dres: A. SI.. Kraków, ul. Szpitalna 

Ł. 1», II. piętro, u p. Borek. (1275)

Młody człowiek
praktycznie i teoretycznie wykształcony, posia 
dający referencye zarządów wzorowo prowadzo­
nych majątków w kraju i za granicą, poszu­
kuje samoistnej posady od I g o  lipca 
b. r.— Zgłoszenia pod adresem: Bo 1>. 1163, 
Central. Biuro Ogłoszeń we Lwowie, 
ul. Kopernika 11. (1278)

Od 1 lipca. r.
poszukuję dzierżaw y m ałego folwarku lub 
przyjm ę adm inistracyę dóbr na tantyem ę.

Szczegółowe opisy dzierżawy proszę pod 
adresem : 100, Kraków, ul. Batorego L. 16, 
u portyera. (1277-1-3)

Do wynajęcia zaraz
I I .  P I Ę T R O  , złożone z lOciu 
pokoi, kredensu, przedpokoju, kuchni 
i pokoju dla służby, przy ul. W i ś l -  
n e j  pod Nr. 7. (1254-1-3)

Kamienica  j e d n o p ię t ro w a
z dużym ogrodem, o 22 oknach frontu , z małą 

dopłatą — jest do sprzedania.

R a m ie n ic a  d w u p iętrow a
w świeźem miejscu położona, wolna od podatku, 
wraz z oficynami, wozownią i stajnią — je s t do 

sprzedania.
Bliższych wyjaśnień udziela właściciel realno­

ści za Rudawą pod Nr. 22. (1279-1-10)

K o n h n r s .
W  myśl reskryptu Wysokiego Wy 

działu krajowego we Lwowie z dnia 
13 maja 1892 r. L. 23492, rozpisuje 
podpisana Dyrekcya szpitala konkurs 
na p osad ę rząd cy  szp ita la  
s. dbazarza w  K ra k o w ie .

Do posady tej przywiązana jest płaca 
1200 złr. rocznie, bezpłatne mieszka­
nie w szpitalu, światło i opał, trzy 
dodatki pięciolecia po 200 złr. i pra­
wo do emerytury.

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę, winni przedłożyć za pośrednie 
twem swojej władzy przełożonej Dy- 
rekcyi szpitala ś. Łazarza w Krakowie 
podania poparte:
a) metryką urodzin,
b) świadectwami z odbytych studyów,
c) dowodami znajomości rachunkowo­

ści i kasoweści,
d) dowodami znajomości adm inistracji 

i gospodarki szpitalnej,
e) dowodami dotychczasowego zatru­

dnienia. (1252-1-3)
W razie nominacyi wymaga się kau- 

cyi służbowej w kwocie 1200 złr.
Termin do wnoszenia podań upływa 

z dniem 15 c z e r w c a  1). r. 
Kraków, dnia 18 maja 1892 r.

Dyrektor szpitala:
D r. J a n  I la ra je w ic z  w. r.

Największa don io łość  w dziale cyter. 
Uznana najlepsza i najtańsza cytra w świecie.

0. C. F. Miethera 
salonowa akordowa c j t ra

przewyższa wszelkie istniejące cytry pod 
względem pełnego tonu , trw ałości, łatwej 
g ry  i gustu Ulustr. opis da:mo i opłatnie. 

O . C .  F. Blether, M usikwerke, 
(1212 1 2) Hannover.

Y B f lk W W n  P a ro w y  z ogródkiem , za W isłą 
w Dębnikach pod L. 100, w Jad- 

nem położeniu, je s t do sprzedania. Wiadomość 
u introligatora w K r a k o w i e  przy ulicy Fio- 
ryań°kiej pod L. 18. (1271-2-3)

Letnie mieszkania
w Radziszowie. Pałac w parku, gdzie 
rzeka płynie w okolicy lesistej i górzystej. 
Tam są po 1, 2 i 3 pokoje z kuchnią do 
wynajęcia. W miej sen: stacya, kościół, rze- 
żnik, sklep, browar, w ogrodzie jarzyny, 
owoce, nabiał. — Wiadomość tamże poczta 
Skawina, Juliusz Natmiller. (1198-3 3)

PODZIĘKOWANIE
Za oddanie ostatniej usłngi ś. p. 

mojemu mężowi K a zim ierzo w i 
F ed er o w ieżo w i składam wraz 
z dziećmi Wielebnemu Duchowieństwu, 
a w szczególności X. Kanonikowi Drowi 
Józefowi Krukowskiemu za łaskawą 
eksportacyę zwłok ś. p. męża mojego 
i X. Kanonikowi Drowi Juliuszowi Bu­
kowskiemu za wzniosłe nad grobem 
przemówienie , Wielmożnym Panom 
Przedstawicielom sądownictwa, W iel­
możnym Panom Profesorom Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, Przyjaciołom 
i Szanownej Publiczności najgorętsze 
i najserdeczniejsze podziękowanie „Bóg 
zapłać!“ (1253)

J u lia  z W iszniew skich  
F ederow iczow a.

Biuro inform acyjne nauczycielskie  
Mine Stephanie, Kraków, ul. Długa 7

poleca:
1) lancz. Polkę z jęz. franc, i niem., muz.
2) Nancz. muzyki i śpiewu, Niemkę;
3) Kaocz. Francuski z jęz. niem. i angiel. 

m iuyką lub rysunkam i; ‘ (1276-1-3)
4) Kiemkę z jęz. franc, i muz., pens. 240 złr.
5) S tanę  Niemkę, pensya 10 złr.

W . C. A N G ELU S
(dawniej BRUNO HAHN) 

tc K rakow ie , u lica  G rodzka  N r. 2 ,
poleca:

Sznurówki wysokie i niskie ; 
Wachlarze, Parasolki ;
Pończochy damskie i dziecinne ; 
Gąbki, Bydła, Perfumy;
Szczotki, Szczoteczki, Grzebienie; 
IVeloniki, Wstążki, Koronki; 
Przybory do krawiecczyzny; 
Nożyczki. (1162 2-)

Służbę doborową, dworską i 
miejską, robotników fa- 
brycznych, również ofi- 
cyalistów prywatnych 
poleca (1095-11-)

R l t R ©
Swiderskiego w Tarnowie.

Z chlubnemi świadectwami kucharz zdolny 
znajdzie z a r a z  umieszczenie przez Biuro Świ­
derskiego w Tarnowie.

Kamień
w najlepszym gatunku, p i a s k o w i e c ,  zupełnie 
trwały na wszelkie zmiany tem peratury i powie­
trza , dlatego jedyny’ na cokoły i roboty orna- 
mentacyjne z powodu ładnego koloru na obra 
mowanie drzwi i okien, schody i kolumny naj­
większych rozmiarów, o sto procent lepszy od 
dotąd używanego w Krakowie, dostawia po n iż­
szych ja k  dotąd praktykowan. cenach: Zarząd 
dóbr Sułków, p. Wieliczka. (84-2 )

OGŁOSZENIE.
L. 1619. (1247 2-3)

Dnia 3go  czerwca I8»3 r. odbedzie się 
w biurze Magistratu miasta Żółkwi publiczna 
licytacya w drodze ofert pisemnych, na bu­
dowę koszar normalnych w Żółkwi
dla pomieszczenia dwóch szwadronów kawateryi, 
koszar dorywczych dla dwóch szwadronów ka- 
w a le r ji, pomieszczenia dla plutonu pionierów, 
sztabu pułkowego i pomieszkania dywizyonera 
oraz dużej krytej ujeżdżalni, a to tytułem jene- 
ralnego przedsiębiorstwa bez żadnych wyłączeń 

Pierwszeństwo będą mieli ci oferenci, którzy 
zechcą objąć całą budowę na własne ryzyko.

Cenę wywołania stanowią ceny kosztorysowe 
wynoszące łącznie sumę wy żej 400,600 złr.

W adyum 25,000 złr. w gotówce lub papierach 
wartościowych obliczonych wedle kursu.

Kaucya 50,000 złr.
Ofeity ostemplowane i opieczętowane wnosić 

można na ręce Komisyi licytacyjnej w dniu licy 
tacyi do godziny 5ej po południu.

Piany, kosztorysy z wymiarami i warunki licy­
tacyjne są do przejrzenia w zwykłych godzinach 
urzędowych w biurze Magistratu.

M agistrat król. m ia s ta  Żółkwi,
dnia 17 maja 1892 r.

PIERW SZA AUSTR. SZLĄSKA
abryka ram barokowych i kielowanych

p. f. Frnnz Jankuwsky, Troppau,
wyrabia wszelkie rodzaje ram i listew. (955-17 30) 

Katalogi darmo.

Włóczkę Berlińską, Smyrneńską, Kastorową, Gobelinową, Orient, Perską, Bchową; Wełnę na spódnice, 
pończoszki i skarpetki, w wielkim wyborze poleca B U S .  SB11IOWICX w Krakowie, Sukiennice 30. (830-2-)

Czcionkami Drukarni „Czasu.“

Ołomunieckie kwargle
(SJER do P IW A )

Pierwsza ołomuniecka fabryka kwargli

Schnurer H a a sz
w Ołomuńcu na Morawach,

poleca najlepsze ołomunieckie kwargłe własnego 
wyrobu, netto za gotówkę (za zaliczką) na miejscu 

w Ołomuńcu:
Nr. I I ........................za kopę 32 et.
» ™  » ,  < 8 ,
n X  n » 60 »

» » I 5  „
„ V. wielkie . . „ „ 80 „

Przy znaczniejszem zakupnie odpowiednio ta ­
n ie! — Skrzynka pocztowa 5 kilo opłatnie do 
każdej sfa 'y i pocztowej w A ustryi - Wegrzech 
1 złr. 90 cent. (1207 2 3)

P R Z Y  S P R Z Y J Ą C E J  P O G O D Z I E  
w  P a r k u  K r a k o w s k i m .

W niedzielę dnia 22 maja po południu odbędzie się  W ielka  
jazd a  balonow a je sz c z e  niewidzianego u nas, słynnego  

n a w i g a t o r a  
S ignora  G lagom a M erlg li! z R zym u

najpierwśzego gim nastyka nadpowietrznego, 
na swym balonie olbrzymim Mongolfiere, który  przechodzi swą wiel 
kością wszystkie dotychczasowe, gdyż ma 80 stóp w ysokości,'a 140

stóp obwodu.
Podczas koncertu muzyki wojskowej

wystąpi jednonogi artysta Georg Fabig w swych nieprze 
ścignicnych produkcyach gimnastycznych i akrobatycznych. 

Początek koncertu o godzinie  4ej.
(1255-1-) Jazda balonem o godzinie  67 j. Zarząd

N A J T A Ń S Z E  O P A R K A N I E N I E .  
Cynk. stal. kolczasty drut do parkanów

tudzież wszelkich rozmiarów 
DRUTY STALOWE I ŻELAZNE DO PARKANÓW 

dla zwierzyńców, kultur leśnych, płotów i t. p., 
cynkowane lub smołowane, dostarcza naj­
taniej fi ,ma:  Friedrich Bruno Andrieu’s 
Sfihne, Bruck a. d. B. (1015-11-25)

Swoszowice
POD KRAKOWEM

Zakład kąplelowo-leeziiiczy.
Jedna z najsilniej, wód siarczanydi,  z przeważającą 

ilością soli sodowych i wapniowych.
Wskazanie: w gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, zołzach, kile, 

owrzodzeniach i obrzękach zołzowych i kiłowych, w krzywicy, nerwobólach, 
porażeniach, pozostałościach po ranach postrzałowych i ciętych, po złamaniach 
kości, w zesztywn:eniach stawów, otyłości, w bardzo wielu chorobach skórnych, 
jakoteż w chorobach polegających na utrudnionym odpływie i przemianie krwi, 
w chorobach kobiecych.

Kąpiele siarczane wodne i mułowe, hydroterapia, leczenie elektrycznością 
i mięsieniem, wody mineralne krajowe i zagraniczne.

Lekarz zdrojowy Dr. Paweł Radecki, praktykujący 
w klinice profesora Dra Horczyńskiego.

Stacya kolei państwowej, O kilometrów od Krakowa, 
poczta i telegraf w miejscu. (1155 8 10)

Początek sezonu od 25 maja do końca września.
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 

Z a r z ą d  kąp ie low y w  Sw oszow icach .

'Be rli j p l p i i i c h  i y m - Wi ed e ń

j ^  d r o w i e
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Całych Rarnach..
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BERLIN. M O N A C H I U M / w i e o M

Najlepszy d o da tek  do  kawy

jedyna kawą słodową ® 
aromacie prawdziwej kawy.

M  I j d ó  *  S K / j k u l n y c h  p i c j t a c h  f  p o w j j u ;
f f i f t r k ą  o c h r o n n a ^

wt raystilci Tianilact Korzennych 1 sKładach aptenm.

i Do n a b yc ia  we w szystk ich  h an d lach  w ód  m inera l, i  ap tekach .

§ M Ł E H I E B 1  
W O D A  G O R Z K A .

Zalety zdroju Hunyadi Jdnos Saxlehnera
  według orzeczenia słynnych lekarzy:
 I punktualny, pewny, łagodny skutek.

Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio­
n ą .— Łagodny, dosyć przyjemny smak. — Stale jednakow y i trw ały skutek. — Mała dawka.

Dla ochronienia się  od mamiącego naśladowania należy żądać
zaw sze  (712 3 -25) __

„Saxlehnera wody gorzkiej. “ |

Papier z fabryki Braei Fijałkowskich w Bielsku.

W ażn e dla  kupujących książki.
Znaczny zbiór książek w różnych języ­

kach, starych i nowszych, nawet rzadkości 
bibliograficzne, jest do sprzedania częścio­
wo lub w większych partyach przy ul. G o- 
ł ę b i e j  1. 3, II. piętro od frontu. Sprzedaż 
odbywa się codziennie od 2 do 5 po połud.

(1270-2-5)

lemcapnopi
z ogrodem, przy Krakowie położona, 
jest za cenę 14,000 złr. do sprzeda­
nia. Wiadomość w cukierni W. Szmida 
Krakowie, ulica Szewska. (1200-3-3)

Kamienica piętrowa
z zajazdową bramą, o 24 ubikacyach, staj­
niach i wozowniach, wolna od podatku, 
z rocznym czynszem 2000 złr. — jest za 
kwotę 22,000 zlr. do sprzedania. — Zgło­
szenia u właściciela w Krakowie przy ul. 
N a d  R u d a w ą  pod L. 4. (1196-3 3)

Realność
składająca się z trzech kamienic trzech- 
piętrowych, położona w śródmieściu, jest 

z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość u Józefa  Doerflera, admi­

nistratora tejże realności, w Krakowie, ul. 
W i ś l n a  Nr. 12, II. piętro. (1235 4-12)

Mężczyzna
i korespondencyi biegły, poszukuje posady 
jako kasyer, kantorzysta, magazynier J .  
może również, posiadając praktyczne i te. 
ehniczne uzdolnienie, objąć zarząd większej 
serowni lub w większych dobrach według 
tegoczesnych wymogów założyć sćrownie 
do wyrobu wszelkich gatunków gćra. A  
Kaucya odpowiednia stanowisku i świa­
dectwa mogą być złożone. — Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „Czasu“ pod lit 
Z. F. 8. 1265. (1265 2 3)

Lekcye ro sy jsk iego
dla pragnących uczyć się tego języka. — Adres- 
Karmelicka, 1. S3 II. piętro. (1193 ą.ąj

Pnlnwanip na mniei wi?ceJruiuw&illc morgach, jest do wy. 
dzierżawienia na 6 lat od Igo paździer­
nika b. r. w Podłężu.— Bliższa wia­
domość w urzędzie gminnym w Podłężu 
(stacya kolejowa Podłęże, poczta Niepo­
łomice). (1130-3-3)

Jeżeli potrzebuję ogłaszać  w dzien­
nikach krajowych lub zagranicznych, 
to za w sze  uskuteczniam to najtaniej
przez (995-144)

Centralne Bioro ogłoszeń
we Lwowie, ul. E4 opornik a 1. u,

Dzierżawa
FOLWARKU przeszło 400 m orgów, na lat 6, 
od 24 czerwca b. r. — Bliższa wiadomość pod 
adresem: B. I. poste restante Rzeszów.

(1199-3 3)

J u ż
o tw arty O g r ó d  Wenecki w D ę b n ik a c h  

za  Wisłą,
gdzie dawniej przewóz, w którym to ogrodzie odbedzie sie dziś w niedzielę i każde święto

KONCERT muzyki wojskowej c. k, pułku 20.
Ogród ten zaopatrzony Jest w wyborowe zimne potrawy i napoje, jakoto: 

F IU  O w szklankach i butelkach różnego gatnnkn i Bok okocimski. 
Wódki i likiery łańcuckie z fabryk JW go lir . Potockiego. — Codziennie świeży chleb 
wiejski i domowy z masłem, mleko kwaśne i śmietana. — Dla PP. Amatorów wyborna kręgielnia. 

Ręcząc za szybką i rzetelną usługę, polecam się z szacunkiem (1236-2-12)
‘ E m an u el T ille s .

Na wiosnę i na lato!
Niniejszem mamy zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić, że filia 

wiedeńska Heilmana Kolina i Synów została bogato zaopatrzoną 
w wielki wybór gotowych sukien męskich, mianowicie:

Ubrania marynarkowe,
„ żakietowe,
„ salonowe, 

spodnie kamgarnowe,
Zarzutki, Chesterfieldy, Haiserroki, Menżykowy, llawe- 
loki. bundy do podróży, kamizelki pikowe i jedwabne, 
oraz obfity wybór ubrań dziecinnych na sezon wiosenny i letni, we własnym 
zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie, po zdumiewająco niskich cenach.

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. Publiczność dokładnie uważać 
na Numer domu, gdzie nasz magazyn się znajduje. (816 45-104)

Z uszanowaniem

Ileilman Hohn i Synowie,
w Kraków e, ulica Grodzka I. 9, I. piętro.

Składy nasze: W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka 1. 9, 
w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Biały (Bielsku), 
w Opawie, w Pilznie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła­
wiu, w Stanisławowie, w Ulowym Sączu.

n i m n i n i T u ł

Parkiety i posadzki deszcznlkowe
oraz wszelkie roboty stolarskie, jak o to : 
okna, drzwi, bramy, opaski (Ver- 
kleidungen), listwy profilowane (karnesy), 
listwy do podłóg, listewki na ubrania 
ogrodow e, lisi wy do krycia dachów', 
dalej przyjmuje do heblowania i rznię­
cia deski na podłogi, łaty i t. p , 
jakoteż : krzesła ogrodowe skła­

dane poleca parowa fabryka

B rac i  WCZELAK we Lwowie.
Zakupuje wszelkie materyały tarte. (1096-10-20)

Wszystkich mężczyzn
cierpiących na osłabienie męskie, zaprassa się we własnym interesie o sprowa­
dzenie broszury używania pateotowanego we wszystkich państwach, odznaczo­
nego złotemi medalami galwano elektrycznego przyrządu „Hefector.“  Je- 
dyny przyrząd, który  wedle profesora Yolty, polegając na naukowej podstawie 
.jest konstruowany i naw et w zastarzałych cierpieniach gruntownie pomaga 
Zastosowany przez profesorów i lekarzy. Refectora można wygodnie w kieszeni 
umiescic. Broszurę z opisem użycia wysyła darmo i opłatnie posiadacz przvwT 
leju Th. Biermanng w Wiedniu, I., Schulerstr. 18 (także dyskretnie pod li t)

(1022-19-)

T ylk o  prawdziwe szlachetne  
kamienie « oprawie:

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  MOLDAWITY,  
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A JE N C Y A  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej

Nr. 26 . (178-121)
Rządca Drukarni Józef Łakodńshi.


